
•alttBoi pocreowi op.aron ryrmtteai. Piliiff, NiedbreCa 24  lutego l&ŁS r .
O B H H M H n M B M B H B H H H H i

C e n i  2 0  g r  o s z y .

S . o l i I S H E Z K L E Ż M Y  O j R f S A ^ S  D Ć I H O K R A T Y f e Z W Y H h  46  (I?9 t)

585

DOM EKS°EDYCYJNY

B-cia STRAKON,  S półka
WILNO, Niemiecka 2% tel. 293

EKSPEDYCJE KKAJBTfE, ZAGRANICZNE 1 ZAMORSKIE,
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p o  u s ta n iu  n aszy ch  in te re  iw h and low ych  z Ł u ro p tjsh ń  n T o w , T ran sp o rt. 
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który posiada oddziały we wszystkicn ośrodkach landlonych świata.
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Garść informacyj.
(Telefonem t  W&rsmiuy).

R o zp o czę ta  w ubieg ły  p ią tek  ge" 
■craln.a d y sk u sja  nnd  w niuskiem  
k lu b u  Jed y n k i w  sp raw ie  zm iany  
K onsty tucji m a  b y ć  k o n ty n u o w an a  
w e w torek . Z apN anycH  d o  głosu 
je s t d o tą d  oko ło  50 posłów  i łu ta  
m ów ców  nie zo s ta ła  w p ią te k  zam  
krnęta .

B ezp ąrty jn y  Blok g o tow  je s t p rz e ­
p ro w ad zić  tę  dysku .tję  n ie ty le  w 
tym  celu , aby  p rz e k o n a ć  opozyc ję , 
a le  d la teg o , £e p -ag n le  z try b u n y  
se jm ow ej sw e u za sad n ien ie  refo rm y 
uczym ć d o s lęp n em  d la  na jsze rszeg o  
ogółu. N ie je s t  to  d o g o d n em  dla 
opozycji, J ttó ra  o p e ru ją c  a rg u m e n ­
tam i te o re ty czn e j n a tu ry , nie zna j­
dzie w b ez p a rty jn y ch  L olach  sp o łe ­
czeń stw a. b a rd z ie j sk ło n n eg u  do  ro ­
zu m o w ań  n a  p o d s taw ie  p rzeb y ty ch  
d o św iad czeń  i b ezp o śred n io  o d czu ­
w an y ch  wy m ogow  .życia co d z ien n e ­
go, w ięk szeg o  o ddźw ięku . P raw d o ­
p o d o b n ie  w ięc  w e  w to rek  n as tąp i 
„zg ilo ty n o w an ie"  dyskusji, t. zn.. i e  
Sejm  w ększością  głosów  uchw ali 
p rze rw ać  ja  p c  w y p o w ied zen iu  się 
jed n e j lub dw< ich k o le jek  p rz e d s ta ­
w icieli w szyrtklcH  klubów , poczem  
w niosek Jedynki zo s tan ie  c A rłany  
do  kom isji k o n s ty tu c y jn i ,  z ło żo n e’ 
z 31 członków .

„G ilo tyna" ta  z re sz tą  nie b ę ­
dzie  b ard zo  sk u teczn ą , ale chodzi 
« ogran iczen ie  dyskusji, p o n iew aż  
w kom irii m o g ą  p rzem aw iać  n iety l- 
ko  jej cz łonkow ie, ale rów nież  k a ż ­
d y  p o se ł. N a to m iast p raw o  g łoso­
w an ia  p rzysługu je  ty lko  członkom  
kom isji. R ezo n an s  o b rad  w  kom i­
s jach  z re g u ły  b y w a m n ejszy, gdyż 
no rm aln ie  n ie  p ro w ad z i się  n a  nich 
sten o g ram ó w , -ed n ak że  w  danym  
w y p a d k u  w o b ec  w a ż n o , :i w y p ad k u  
o b rady  kom isji b ę d ą  s ten o g ra fo w a­
n e , co  oczyw iście u łatw i ja k  n a j­
sze rsze  ich  rozp o w szech n ien ie .

N ie je s t jeszcze  p ew n em . czy 
p ro je k t Jeaynici b ęd z ie  jed y n y m  
p rzed m io tem  dvskusj; kom isym ej 
D o tąd  n ie w p ły n ą ł p o za  nim  do  
lask i m arsza łkow sk ie j żad en  inny  
w n iosek  w  sp raw ię  zm iny  K o n ­
sty tucji. K u rsu ją  pogłoski, że  s tro n ­
n ic tw a lew icow e D row adrs o b ecn ie  
p e r tra k ta c je  co  do  u zg o d n ien ia  
w sp ó ln eg o  k o n trp ro jek tu . T ru d n o ść  
p o leg a  n ie ty lko  n r  u zg o d n ien ia  le­
go treści, a le  ta k ż e  n a  żeb ran in  
w y m ag an ej p rzez  uchw alony  n ie­
d aw n o  regu lam in  ilości 1J 1 p o d - 
j-isów

B ezp arty jn y  B lok dazy ł do  o t­
w arcia  nasc ieżaj m ożliw ości sk ła ­
d an ia  w n :osków  i g łosow ał p o d ­
czas u ch w alen ia  .eg u lam i.iu  za tern. 
aby liczba T.5 p o d p isó w  b y ła  w y­
starcza jącą . L ew ica  opozycy jna , 
n iec h ę tn a  w ogóie w szelkim ' zm ia­
nom , p rzep tow e dziła z  p o p a r­
ciem  m niejszości n a ro d o w y ch  u ch w a­
łę  o 1 11 p o d p isach , k tó re  unie~ 
m oz Iw iają w szystk im  1 ubom , oprócz
B ezp a rty jn eg o  P lo k u , z ło żen ie  w n ios­
k u  w e w łasn em  im ieniu.

M oże go  o b ecn ie  wn fcs jed y n ie  
koalicja  k ilku stronn ictw , liczebn, : 
siln iejszych. K lub N arodow y  w ogóie 
n ie  je s t w  s tan ic  zdobyć 1 1 p o d ­
p isów , gdyż jeżeli n aw e t b e d z ir  
m ógł żnah  ’ć p o p arc ie  u CHrześi ijai.-

skiej D em okracji, P iasta  i N. ? .  R. — 
praw icy , co  je s t (w ątp liw e, to  i w  
ten  sp o jó b  111 p o d p isó w  n ie o siąg ­
n ie. P o zo s ta je  jed y n ie  Z jed n o c zen ie  
d la  ob ro n y  R ep u b lik 1 i D em okracji, 
t. j., P . P. S., W yzw olen ie  : S tron ­
n ic tw o  C h łopsk ie . G ro źn a  n azw a tej 
koalicji k ry je  jed n ak  w izlką  je j s ła ­
bość w ew n ętrzn ą . N ie by ło  d o tąd  
ani jed n eg o  w y p ad k u , aby ta  k o a ­
licja so lidarn ie  w ystąp iła  w Sejm ie 
w sp raw ie  zasadn icze j. Był w n iosek
0 w y rażen ie  vo tum  n ieufnośc i m i­
n istrów  spraw iedliw ości C arow i, 
by ło  g ło so w an ie  n ad  ca łosc ia  b u d ­
że tu  —  w  obu  w y p ad k ach  koalic ja  
się rozb iła  i poszczegó ln i jej cz łon ­
k o w ie . g łosow ali inaczej. Z łośl:wi 
zap ew n ia li w  S ejm ie, żc  je s t to ta k ­
ty k a  s to so w an a  jw >adom ie po to , aby  
w niosk i, sk ie ro w an e  p rzeciw ko  rzą ­
dow i, n ie  u zy sk a ły  w iększości.

lak k o lw iek b ąd ź  w ątp liw em  w y­
d a je  się, ab y  doszło  w Z je d n o c z e n i  
d la  O b ro n y  R ep u b lik , i D e m o k ra c i 
do  p o ro zu m ien ia  n a  tle  w spó lnego  
w niosku  k o n sty tu cy jn eg o ; jed n o ść  
w negacji i to  n iezb y t p ew n a  nie 
o zn acza  jeszcze jed n o śc i w pozy ty - 
w nem  dzia ian .n . N auczyliśm y się 
g ło śn y ch  i u ro czy sty ch  zapow iedzi, 
w y g łaszan y ch  p rzez  przyw i Iców 
stro n n ic tw  o p o zy cy jn y ch  z try b u n y  
sejm ow ej, n ie b rać  całk iem  dosłow ­
nie. Is tn ie ją  m szczę in n e  p rzeszk o ­
dy  d la  złożen ia  p rzez  s tro n n ic tw a  
lew icow e w spó lnego  w niosku  k o n ­
sty tu cy jn eg o  Stronnictw o C hłopsk ie , 
k tó^e u p raw ia  w Sejm ie opozycję  
u p ro szczo n ą  do m axi num , ie s t z a ­
sadn iczo  p rzeciw ne w szelk ;m zm ia­
nom  ODecnej K onsty tucj , z k tó re j 
je s t z u p e łr ie  zad o w o lo n e . N osiło się 
w ięc z zam iarem  zło zenia już  p rzy  
p ierw szem  cz y ttn iu  w niosku  c o d ­
rzu cen ie  p ro jek tu  Jed y n k i b ez  d y s­
kusji jeszcze  w  ,pierw9zyrr> dn  u. 
Z am ia ru  teg o  n ie  u sku teczn iło , a le  
n ie  je s t w ykluczone, żc  uczyni to  
w e w to rek . W  tak im  raz ie  u d zia ł 
■ego w e w spó lnym  w niosku  z P .P .S .
1 W y zw o len iem  by łby  tru d n y  do  p o ­
m yślen ia Logiczn-e rozum ując, trz e ­
b a  przyG ć do  tak ieg o  w niosku , ale... 
log ika  w  p o lity ce  n ie  jes t e lem en ­
tem  kon iecznym .

T a k  czy inaczej w to rek  p rzy n ie ­
sie zap ew n ie  zak o ń czen ie  dyskusji 
n a  p len u m  S ejm u i w n iosek  p o w ę­
d ru je  do  kom ieii. Czy z n iej w ogóie 
w y jd z ie ,— n» to  p y tan ie  tru d n o  iest 
dziś odpow iedzieć .

T'estis.

Proces m łodych koam m stek 
w M o w i e .

■'ii'
KRAKÓW, 28.11. (Pat). Przed są­

dem karnym  w Krakowie odbyła się 
rozpraw a przeciwko flerbergerów - 
nie, la t 20, k raw czyni i Ginzig Ama- 
Iji, la t 2 1 , b uczennicy gim nazjum , 
oskarżonym  o zbrodnię zorany  głów ­
nej w zw iązku z działalnością ko­
m unistyczną. Trybunał, na podsta­
wie w erdyktu  sądu p”z y s :ęg łych , 
skazał H erbergerów nę i Gmzig na 
dwu lata ciężkiego w :ęzienia z obo­
strzeniam i.

Z jrtsfer ościennych
L I T W A .

Kimfjest szef sztabu litewsxfage
ftułk. kubeliupa*. y f O l l

R’ G> i, 23-1!, N ow om iąnow any 
szef sz tab u  g en e ra ln eg o  litew sk iego  
pu łk . K ube.liunas u rodził s i f  w roku 
1894 w pow iec ie  kow ieńsk im . D o 
szkó ł chodził w  R ydze. W  roku  1914 
u k ończy ł szkołę w o jskow ą w W ilnie. 
P o d cza s  w ojny  bj-ł n a  froncie ry s ­
kim , a  w roku 1919 w stąp ił d o  arm ji 
'itew sk iej. P  uk o ń czen iu  akadem jii 
w o jen n e j w Ci ?dhach pu łk . K ube- 
iiLnat Eosti,* m ian o w an y  członkiem  

sz tab u  g en e ra ln eg o  i r.a tem  s ta n o ­
w isku  p o zo staw ał do tychczas.

Proces nad „organizacją PIscz-

J u tr j ,  t. j. w  p o n ied zia łek  w są­
dzie w o jennym  w K ow nie ro zp o cz­
n ie  się  p ro ces  p rzeciw ko  21 cz łon ­
kom  o rgan izacji b. p o sła  P leczka j- 
tisa, o sk arżo n y m  o zd rad ę  stan u . 
O sk n rżo n y ch  broni były  p rezes  
m in istrów  S lazew iczjus. O skarżcnyjm  
grozi k a ra  śm ierci.

ROSJA SOWIECKA. 

Pomriit Gribojedown.
MOSKWA, 23.ll. (Pat). W se tną  

rucżnisę śm ierci słynnego komedjo- 
pisarza rosyjskiego Gribojedowa. a- 
ito ra  kom edji „Gore od uroa“ , od 

było bię w M oskwie uroczyste od­
słonięcia jego  pom nik?. Pom nik 
w zniesiony został naprzeciw ko do­
mu, w którym  urodził się Gribo- 

jedoir.

E S T O N J A. 

bocznie* niE30dleflł«ś ;i Esta.iji.
i BLLIN, 29-11. Dziś jako w 11 ro­

cznicę niepodległości Estonji d o  Tal­
lina przybęcttf przedstaw iciele panStw  
obcych akredytow ani w Rydze i Hel- 
singforsie. 2  powodu epidem ji grypy 
wielka rewja wojsk estońskich została 
odw ołana. T aksam c nie odbędzie 
si * tradycyjny ra u t w Min. Spr. Zagr. 
N atom iast odbędzie się przyjęcie u 
M inistra Wojny, na  które przybędą 
człorkow ie rządu, prezydjum  sejm u, 
członkowie korpusu  dyplom atycznego 
i t  d.
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O d p ic ie  insyD uacyj a n ty B o ls iic h ,
Artykuł p Thbjjutta w „Die Menschhcit".

BZRL*N. T ygodnik pacyfistycz­
ny „Die M erschheit" zamieszcza a r­
tykuł posła T hugutta , k tó ry  obrazu­
je  w rażenia, jak ie  wywołał memo- 
rja i G roenera w  Polsce. C harak tery­
zując stanow isko polskiej p rasy  le­
wicowej i lewioowo-demokrctycznej, 
poseł T h u g u it stw ierdza, że cała 
prasa pomimo różnic party jnych , od- 
rzuca  solidarnie insynuacje, jakoby 
Polska zamierzała wyw ołać 'k o n flik t 
zbrojny z Niemcami, Niewątpliwie 
w  Polsce, ja k  rwesztą j w każdym  
k ra ju  z  w yjątkiem  może jednej 
Szwajearji, istn ieją  ludzie, którzy 
marzą o pow iększeniu granic  państ­
wa. Ludzi ty ch  jes t jed n ak  zaled 
wie m ała garstka. Pogląd, że w ejna 
naw et zwycięska, byłaby zgubna 
dla Pol.-ki, zyskuje coraz bardziej 
na sile. Teg<* rodzaju dokum enty, 
ja k  m em oriał min. Groenera nie mo­
gą  ułatw ić rozwoju idei pacyfistycz­
nej.

Ż ą d a j c i e   ̂ w s z ę d z i e  iszech śfia fO Y e  znam
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Iaycfcz&tf*ie K o m i i r r r  Yyjijny Wo> 
rrm «yłoinra &  trudno ści«>ch> jet arn^-i 

czerv/one|«
DERLIN, 23. 11 (P a t.) K o resp o n d en t m osk iew ski „V o ss isch t Z e itu n g "  

p rzy tacza  dzii* ośw -idczeni- ’ kom  tarza w ojny W o ro szy ło w a o tru d n o ś- 
.cijicn, is tn ie jący ch  w armji czerw onej i w sz tab ie  jej dow ódców , p o d ­
k reśla jąc , że  w yw ody  W oroszy łow a s rw irrd za ją  is tn ieo ie  w śró d  oficerów  
aim ii czerw onej p ew n eg o  fe rm en tu , zw iązanego  z is tn ien iem  o p o z y c ji

^ a ły  szereg  oficerów  arm ji czerw onej m iał w  ok resie  ta k  zw anego  
likw idow ania opozycji trock>stów p rzes łać  m em orja ły  S ta linów ,, w y ra ża ­
jące  obaw ę, L't polityk.: rz ąd u  sow ieck iego , zw raca jąca  się  sw ojem  o s t­
rzem  p rzeciw ko  w arstw om  ch łopsk im , m oże w yw rzeć u jem n y  w pływ  n t  
n astró j a rm ;i czerw onej, k tó re j 66 proc. pochodzi w łaśn ie  z w arstw y  
ch łopsk ie j. ' ,

W cro szy ło w  w  sw ojem  ośw iadczen iu  ntaje całkow icie  n a  s tanow isku  
o b ecn y ch  ko* rr-ądow ych R o t’' Sow ieck iej, tw ierdząc, ż t  po lity k a  S ta lina  
zw r_ca się  tylke p rzeciw ko  b o g aty m  chłopom , e a  n .e  p rzeciw ko  całej 
w arstw ie  ch łopsk ie j, i ż t  n ie  w yw oła  o n a  u jem n eg o  . sk u tk u  w Jonio 
a rm ji czerw onoj, p o n iew aż  w o sta tn ich  cz a ra ch  u su n ię to  zu p e łn ie  znacz- 
a ą  ilc„ć e lem en tów , p o ch o d zący ch  z k ó ł b o g a teg o  ch ło p stw a  i o p a rto  j r  
n a  kołkoh śred n io  i m ałozam ożnych  chłopów .

L&&y b n i i y  ikł w l&cbeg&.
PRAGA, 28. II. (F«t). Opozycja kom unistyczna w  Bernie Morawskim 

m iała otrzymać od osób, stojących blisko T rockiegc. list, stw ierazający, 
że jta n  zdrowia przyw ódcy rew oiucji rosyjskiej je s t  bardzo pow ażny tak  
że będzie on m usiał praw dopodobnie poddać się openreji.

Rodzina Trockiego obawia się pow ierzyć go opiece lekarzy tu reckich  
i chętnie przeprow adziłaby .tu rację  z k tórem ś z sanatorjów . w ględnie 
u z d ro ^ is i  czeehosłow&ckich.

Rzekom e rząd czesko-słew acki zgodził się na  udzielenie Trockiem u 
praw a azylu;

W iad o m o ść  o pi-zyj& źdztb T ro cK ieg o  tło Cz e h  p o tw ie rd z a  s ię .
BERLIN. 23.11. (I 'a t) . J P ia s a  b erliń sk a  do n o si z  P rag i, i e  w B ernie 

s lo raw skiem  utv o rzy ła  się  kom isja , z łużuna  z p rzed staw ic ie li opozycji 
k o m u n isty czn ej, k tó ra  p o a ję ła  ak c ję  w  9praw ie u zy sk an ia  d la  T ro ck ieg o  
p ra w a  w jazd u  do  C zechosłow acji, w  ce lu  p rzep ro w a d zen ia  tam  kuracji. 
P ra s a  b erliń sk a  w yrażę  p rzy p u szczen ie , ze  T rock i is io tn ie  o trzy m a w  n ie ­
dalek im  czasie  p raw o  w jazdu  i p rzy b ęd z ie  do C zechosłow acji.

P R A G A  23.11. iF a t). Jck  p o d a je  pr&sar p an i T ro c k a  zw róciła  się do 
o p o z y c y jn t;  frakcji ko m u n isty czn ej w  B ernie z p ro śb ą  o w y s ta ran ie  się 
u  o d p o w ied n ich  'w ła d z  o zezw o len ie  lei rnęr.owi n a  p u b y t w jed n em  z 
s an a to rjó w  w  C zechosłow acji.

Kryzys wewnętrzny w Niemczech. !
3EP.LIN . 23.11. (P at). D tls z e  k rok i w  sp raw ie  re k o n stru k c ji g ab in e tu  

o d ro czo n e  zo s tan ą  p raw d o p o d o b n ie  do w to rk u  p rzyszłego  tygodn ia . P ra^a  
berliń  ika n a jo strze j w y p o w iad a  i ię  o g rz t  n iem ieck iej partji ludow ej. 
„ V o rw ae rts“ < św iadcza, iż h itry g a  p arty j p a-a liżu je  zdo lność  do  p racy  
zaró w n o  p a rlam en tu  jak  j g ab in e tu .

N aw et zbl: ona do  m in. S tre sem an n a  „D eu tsch e  A llgcm eine  Z e iru n g “
1 ta k ty k ę  n iem ieck iej partji ludow ej o^tre k ry ty k u je . D ziennik i d em o k ra ­
tyczne i so c ja lis ty czn e  w skazu ją , iż teg o  ro d za ju  p rak ty k i po lityczne k o m ­
p ro m itu ją  popros*u p arlam en ta ry zm  w  N iem czech.

„D eu tsch e  A llg em ein e  Z e itu n “ p isze, iż w o b ec  n iezadow olen ia , jak iu  
zaCluowanie się s tro n n ic tw  u m .a rk o w an y ch  w yw oła ło  w opinji pub licznej, 
zam  si się n a  p o w stan ie  n o w eg o  s tro n n ic tw a  w N iem czech  k tó re b j za  
p o d s ta w ę  sw ego  is ł n :e n ;a  w zięło c b ro n ę  in te re só w  p ań stw a",

Ameryka u szzzytu powodzenia
A S Z Y N G  O N . 23.11. (Pal), P rzem aw ia jąc  z ok az  ' 3 0 -le tp itj rocz­

nicy »mi«:rci W aszy n g to n a , p re zy d en t C ooiidge w yraził się z w ielkim  o p ­
tym izm em  o o b ecn y ch  s to su n k ach  w ew n ętrzn y ch  S ten ó w  Z jed n o czo n y ch . 
A m e ry k a —m ów ił p re zy d en t—rzad k o  b y w ała  w k o rzystn ie jsze j sy tuacji.

D ośw iadczen i , obŁ erw atorzy zap ew n  iją m nie, że n asze  s to su n k i 
z A m ery k ą  P o łu d n io w ą  op iera ją  się n a  b ard z ie j zad aw a la jący ch  p o d s ta ­
w ach , niż w p rzeciągu  o s ta tn ich  25 lat.

Z  żad n y m  rząd em , an i n a ro d em  europ* 'sk im , z w y ją tk iem  R osji 
Sow ieckiej, n ie  m am y  żadnych  p o w ażn y ch  k w esty j spo rnych . P o ;ta  tym  
jed n y m  k .a jem  w szystk -e  zag ad n ien ia , jak ie  p o w sta ły  w  zw iązku  z w ojną, 
zo tts  ły  już u regu lov rane.

DZIEŃ POLITYCZNY.
, . r

• (Tel. wł.). Wczoruj p prem. bar 
teł odbG w połudme konferencją z 
Marszałkiem Pitsudskim, a o godz. f  
m. 30 udał się na Zfm ek, gdzie zo- 
Mał przyjęty przez Pana Prezydenta. 
K onferencja, n a  Zam ku trw ała  2 i 
pół godziny.

*

(T e l  uh.). Pan Prezydent Rzeczy 
EOipolItsj rozpocznie z dniem  25 b. 
m. ijdzie>ać nnrma.!nych auójencyj; Vł 
ostatuim  tygodn iu  po ciosie, ja k i 
dotknął jeg  ) rodzinę, P jn  Prezydent 
załatw iał tylko bieżące spraw y pań­
stw owe, przyjm yjąc czronków rządu 
i urzędników własnej kanoelarji

(Tel. wł.), W  niedzielę wi,»czoreiw 
przyjeżdża do Warszawy rumuński mi­
nister zpraw zagranicznych Kironescu. 
Wpaz z p. min. Mironescu pnwróci d* 
Warszawy poseł rumuński przy rzą­
dzie polskim p. Davila, który  bawił 
w Bukareszcie, - gdzie złożył relację 
ze swego poby tu  w  Moskwie

W a r s s m  wohec groźby p w d r i  C z y ^ A m u n d s e n  n a p r a w d ę  z g i n ą ł ?
WARSZA^YA, 23.11. (Pat). Wobec 

spodziew anej powodzi, urząd w oje­
w ódzki opracował plan akcji zapo­
biegawczej i ratow niczej. A kcja ta  
Jut polegać prredew szystkiem  ua u- 
staleniu zagrożonych punktów  i n ie­
bezpieczeństw, jak ie  tym  punktom  
zagrażają, a powtóre — ns. obronie 
technicznej i społecznej punktów  za- 
gr< żonych. Urząd wojewódzki roz­
począł system atyczne opracow yw a­
nie p lanu  obrony wałów od W arsza­
w y do Wilanowa.

L aureat o lie p ijssa —  W ierzyński 
f y j e c h ł  (to l i e r y k i .

WARSZAWA, 2 3 II. (Pat). W dniu  
dzisiejszym  opuścił W arszaw ę, u d a­
jąc  się przez Poznań i Berlin do 
Cherbourga, lau reat olim pijski w 
dziale poezji Kazimierz W ierzyński. 
Z C herbourga wyjedzie parowcem 
transatlan tyckim  do A m eryki. Ce­
lem podroży je s t  naw iazanie łącz­
ności z Polonją am eryKańst ą  i zwie­
dzenie tam tejszych  ośrodków pol­
skich.

Pbm oc g ru p ie  b e to n o w e j z a ło g i t ta l j i .

RZYM, 23.11. (Pat). Odpow iadając na zapy tan ia  przedstaw icieli pra­
sy, prof. Samojlowicz, kierow nik ekspedycji .„K rasina", ośw iadczył, iż, 
jego zdaniem , Amandsen zginął zupełnie niewątpliw ie, nie w yk lucia  na­
tom iast możliwości odnalezienia członków załogi lta lji, należących do 
t. zw. g rupy  balonowej. — Prof. Samojlowicz weźmie być może udziai 
ir w ypraw ie ratunkow ej, organizowane] przez W łochy. W wyprawie tej 

jed n ak  łamacz lodów „&rasin“ nie będzie uży ty .
Zdaniem profesora, poszu lnw ar.a  w in ry  być prowadzone r a  północ­

n y  zachód od idemi F ranciszka Józefa,w przy pom ory jednego lub dwócb 
niewielkich samolotów, s ta tk u  m otorowego i psów. — W yprawa tego ro ­
dzaju w inna być oczywiście podjęta dopiero w  Jecie.

P ow tórn a  fala m rozów  w  Eirropile.
W  B ułg& rji syberyjski m ró z .

SOFdA, 2-3. II (Pat). W wieiu m iejscow ościach mróz doszedł do 32 
st, W  Ruszczuku spadł czarny sn:eg, co objaśnia się obecnością w po­
w ietrzu pyłu  pochodzenia wulkanicznego. .

Z am k n iec ie  sz k ó l g re c k ic h  z  oew och: m n tz ó w .

A ^EN Y , 23. IL  (Pat). Z pow odu silnych mrozów i wielicich opadów 
śnieżrych, rząd postanow ił zam knąć na przeciąg 5 dni w szystkie szkoły 
W  IGIku miejscowościach, odciętych w skutek śniegu od św iata, odczuwa 

= eię brak żywności. ,

P ro je it  u s ta ? v  o u to s p ie M m c k  
społscinych.

Telefonem s Warssuwy, t

Wczora] m inister Pracy i Opieki 
Społecznej p. Jurkiew icz złożył na 
ręce m arszałka bejm u projeKt ueta- 
w y o ubezpieczeaiacn społecznych. 
P ro jek t wprowadza na obszarze ca­
łego państw a ubezp;eczeuie robotni­
ków n a  starość, n a  w ypadek n ie­
zdolności do zarobkow ania oraz aa- 
oDatrzenie wdów i sierot. P ro jek t 
zm niejsza ciężary, w ynikające z u- 
oezpiecaenia, przynzem przew iduje 
n r wśzystKie rodzaje ubezpieczeń 
składkę Ł12 procd z czego 8 proa 

'p ła c i pracodaw ca, a 4 proc. p ra ­
cownik /-

Je an ą  z -najistotniejszych .cech 
projeKtu ja s t  organizacja ubezpie­
czenia: najniższą insły tucją  będzie 
Kasa ubezpieczeń społecznych, w yż­
szym  stopniem  — zakład ubezpie­
czeń społecznych, a najw yższym  — 
zw iązek zakładów  ubezpieczeń spo­
łecznych.

'Sjazd organizacyjny ?. 0. W,
G im o  Peowiaków w raz z Zarzą­

dem Głównym likw idującej się Fo1- 
sklej O rganizacji W olności postano- 

.w iło  załozye Związek Peovnaków i 
w y m  ceiu zw ołuje do W arszawy 
zjazd organizacyjny  na dzień 17-go 
m arca b. r.

W zjezdzie m ają praw o uczest­
niczyć b. Peowiacy, m ogący się wy­
legitym ować dyplomem krzyża P. O. 
W., w zględnie jakąkolw iek leg ity ­
m acją. stw ierdzającą przynależność 
do b. Polskiej Organizacji W ojsko­
wej, oraz członkowie Polskiej Orga­
nizacji Wolności, należący dc Q r  a- 
nizacji od roku 1P22, których. p r jv -  
nalećność zw eryfikuje Zarząd Głów­
ny P. 0 . W dności.

W  celu zapew nienia odpowiedniej 
ilości kw ater dla przyjezdnych, n?- 
leży nadsyłać zgłoszenia ar zjazd 
cio dnia l l-g o  m a re t b. r. Kwater 
będą przygotow ane tylko dla n ad ­
syłających zgłoszenia w pow yższym  
term inie. Zgłuszenia nadsyłać n a le ­
ży  do Zarządu Głównego P. 0 . W ol­
ności, W arszawa, ul. Hoża 54 m. 7.

Hieszmliwy w Hm- 
wicach, f

KATOWICE, 23.U. (Pat). Na ko 
palni w  N ikszow cu zdarzył się  n ie­
szczęśliwy wypadek, ofiarą którego 

, padł rąbo in ik  W iktor Cieśla. Miano- 
I wicie podczas sm arowania kolejki 
łańcuchow e] Cieśla spadł z drab iny  
nu żelazny  wóz, doznając c ięż ticn  
obrażeń cielesnych, n a  sku tek  kto 
ry ch  zm arł dzisiaj w nocy w lecz­
nicy.,

Zamówienie na s a l o p ą
C h ilijsk ą  W ap n io w ą  i N itro fo s

priyjMjeZygmant Hagroćiki
K to zam ó w i w c ze śn ie -  ten  b ęd zie  m ia ł 

t ra n s p o r ty  w d ro d ze , 501

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

1 =  Let)rix w ylądow a w czoraj w ieczo rem  
w h l la h a n a d z ie  i dz iś w ieczo rem  o d lec i d o  
S a jg n n u .

=  Agent reparacyiny Parkę- Gilbert, 
k tó ry  p rzech o d ził cieżkrj c h o ro b ę , pow rócił 
d o  -d ro w ia  i m a  w y jech ać  z Paryża  do  
B erlina .
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S P O R T, S E J M  I S E N ^ T .
lM tam  isliKstm iiaiL liii. Miitiioilwi i d r i i  film.

Bibg 16 khn. za mmlanlcin
O sta tn ią  k o n k u te n c  ą m istrzostw  

m arciarskich A rrnji by ł b ieg  16 kim. 
ze s trze lan iem , k tó ry  się o d b y ł w 
w aru n k ach  dość ciężkiO i z p o w o d u  
obfitych  o p ad ó w  śn ieżnych , za sy p u ­
jąc} ch s ta .e  t ia s ę

T ra s a  b ieg ła  z boislca ip- aa Ru- 
szkarn ię , dalej ni. s trze ln icę  6 p. p. 
L eg ., w  scronę R ó w n eg o  P o la . od  
R ó w n eg o  P o la  tre lą b ie g J  24 kim . 
W  b ieg a  w zięło  udzia ł 78 zaw o cn  
W ynik i osiągn  -no n as tęp u ją ce : ‘

W klasie l: 1) por. K asp rzy k  (21
d.p .), czas 1 g .  41 m . 0,3 s ..  strza łów  
tra tn y c h  7 n a  10 m ożliw ych, no ta  
5.562; 2) strze lec  S k u p ień  (21 d .p .) ,  
czas 1 33 m. 12 s . strzałów  *r. 5
n o ta  15; 3) k p rl Pf duszn iew icz (21 
d .p .)v czas 1 g. 41.15 s.. strzał, tr. 3,
n o ta  11.500.

W klasie III: 1) k p rl pi dch. Ł  --
to w sk i (szk. podoh.), cz®s 1 ^ .4 8 .1 1 , 
s trza łó w  tr. 3, n o ta  14,813; k p rl 
W ład y k o  (22 d. p . ',  c z a s ,2  g. 07.43. 
strz. tr. i0 no ta  11.875; 3) p p m  L i­
sow ski (13 d p.), czas 1 g. 58.39, 
strz . tr. 6, n o ta  10.187; 4) k p rl B osiak 
(22 d .p .) czas 2 g. 01.07, strz. tr 4,
n o ta  7-562; 5) sierż. S sym auski '1 d.
p . L eg .), czas 2 g- >5.40, s tiz  tr. 5,
n o ta  7.437; 6) k p rl K is z e w s k i  (5 br. 
K  O .? .) , czas 1 g. 53.51, strz  tr. 2,
n o ta  7.375.

W dn iu  23.11 o godz. 14ro z eg ra ­
n e  zo sta ły  m is trzo r.w a  n arc iarsk ie  
W iln a  p rzy  u d zia le  zaw o In ików  
m iejscow ych  klubów : A Z . S. P o ­
goń, 1 p . p. L eg., Pol. KI. Sp. i 21 
b ao n u  K. O . P .

Z  zaw odn ików  pozam ie.s,. owych 
startow ali: do  kom binacji S ieczka
G ąsien ica  (S okó ł Z a k o p a n e )  “ K ról 
Eug. i K u raś Józef (S. N. 1 »w. T a tiz , 
Z a k o p a n e )  i S zym kiew icz z W arsz. 
K lubu  N arc. i k p t. N iem id z 3
p 8. p.

W b iegu  o tw arty m  16 kim. w ziął 
u d zia ł znakom ity  zaw o d n ik  polski z 
S. N . T ow . T a trz . z Z a k o p a n e g o  ? 
uczestn ik  o s ta tn ich  zaw o d o w  m ię 
d zynarodow ych  Z dzisław  M otyka.

O gó łem  sta rto w a ło  do k o m b in a ­
cji 10 zaw odników , a  do b iegu  O" 
tw arteg o  35 zaw odników .

W ynik i o s iąg n ię to  n as tęp u ją ce .

cy jnego  Polski, k tó ry  za ją ł zaszczy t­
ne  d ru g ie  mie>sce po  F inach , a  
p rz ed  C zechosłow acją , R um unją , 
Ju g o s ła w ii i F rancją  w b ieg u  p a tro ­
low ym  30 kim . ze strze lan iem . K ar- 
je rę  zaw o d n ik a  narc. ro zp o czą ł w 
gru p ie  zaw odn ików  w ojskow ych  w 
r. 1926/27, k tó re j tren e rem  by ł N or­
w eg  T h o rle ir A as, w r. 1927/28 t re- 
n o w a l i r narc  ośrodku  olim pijskim  
p o d  k ie i. tre n e ra  S im onsena. a  w  
bież. sezo n ie  19.28/29 jak o  k d t. g ru ­
py  tren in g o w ej i k o m en d an t p a tro ­
lu rep rezen tacy jn eg o .

N ależy  o b ecn ie  do czołow ych 
zaw o d n ik ó w  n arciarsk ich  W . P. a 
z oficerów  je s t b ezp rzeczn ie  p ierw ­
szym .

Birg *S kim. komo.

Ogóliia klasyfikacja m istrzostw a 
Armji-

O góina k lasy fikac ja  m istrzostw a 
A rm ji ze sp o ło w eg o  p rzed s taw ia  się,

f e p . 1 l  d .p . g. n o ta  og. 109 174 lok. 1 
2) ,, Szk .podch . „ » 64.443 „ 2
3 ; „ 22 d. p. g. „ „ 63.624 ,. 3
Ą) 19 d. p  „ „ 43.728 „ 4
5) I  1 b r.K .O .P , „ „ 4 L i g  „ 5
6) „ 1 d .p . L e g   36.587 „ 6

O sta tn ie  m iejsce  za ją ł z e sp e ł 2 / 
d. p. (n o ta  4.007),
Ogólna kłfsyfikecja jednostkowa.

M istrzostw o  jed n o s tk o w e  A rm ji 
po lsk ie j zdobyli w  k l a s i e  I:
1) strze l. S k u p i 'ń  (21 d .p .) n o ta  35.000
2) por. K asp rzy k  „ .. 30.662
3) kprl P aw luszk iew icz „ 29.400

w  k  1 a f i e II:
]) kprl pdch . Ł ę to w sk i (Szk. p  ) 28.913
2) „ B osiak  (22 d. p ) 17.362
3) kp rl pdch .S łom czyńsk i (S .p J  16.863
4) „ „ S zum ow ski „ 16.850
5) sierż. S zym ańsk i 1 d  p.) 16.437
6) ppor. L isow ski ( 3 d. p ) > 48!

1) K u n ś  Józef (S. N .T o w  Tatrz 
Z a k o p a n e )  czas 1 g. 18 m. 41 s.

2) K ról E ug. (W isła  K raków ) 
czas 1 g- 20 m. 22 s.

3) S ieczk a  G ąsien -ca  (S okó ł Z a ­
k o p a n e )  1 g. 21 m. 59 s.

4) G erm an o w icz  Jerzy (A. Z . S.) 
1 g. 25 m. 42 s.

5) S tank iew icz W ik to r (A . Ł. S.) 
I g. 28 m. 08 s.

6) M ikulski Z y g m u n t (A- Z . S.) 
1 g. 30 m. 23 s.

P o zak o n k u rsem  C iechanow icz  A. 
Z  S.) u zy sk a ł czas 1 g. 28 m. 07 s.

4 8t. strzel. JieteLki Władysław 
Z 8  p $t. p b. m istrz  A u stry i w 
kom binacji w r. 1927. S p ec ja lis ta  w 
sk o k ach  — b ieg a  gorzej, jeźdz i n a  
n a rta ch  od  dz iecka , w  zaw o d ach  
s ta rtu je  od  roku  1920. N ależy  do 
czołow ych skoczków  Polski. T e c h ­
nik  p ierw szo rzęd n y . P o ch o d z i z 
Z ak o p a n eg o

Bipg otwarty 16 kim. 
K L A S A  I.

1) M o ty k a  Z d z is ław  (S, N. T o w  
T a trz .)  1 g. 15 m. 24 s.

K L A S A  II.
1) N iem iec M ieczysław  (3 p .p .p .) 

czas. 1 g, 26 m- 11 s.

K L A S A  III.
1) K a ip o w 'c z  Fr. (K. K. S. P o ­

goń) czas 1 g. 30 m. 34 s.
2) K o h u te k .L u d w  Ir (A  Z , S.) 

czas. 1 g. 31 m. 24 s.
3) W itłow icz W ito ld  (A. Z . S.) 

.czas I g. 33 m. 46 s.
4) N iew eck i Jarosław  (A. Z . S.) 

1 g. 34 m. 16 s.
5) D olińsk i Józef (I p. p. L eg .) 

czas. I g. 40 m. 22 s *
6) S załas T o m asz  (21 b ao n  K. 

O P .) cza I g. 42 m. 16 s.

O zi& iejsie  ^ jn k u rs y
W  dn iu  dzisiejszym  o godzin ie  w odćw  k re so w y ch , jak o  też udział 

12-tej w  p o łu d n ie  n a  bo isk u  sp. 6 w  nich  n a jw y b itn ie jszy ch  sk o c z k jw  
p. p. L eg . n a  A n t o k o lu  o d b ęd ą  się p o lsk ich— biografje  któryct) zam ie- 
k o n k u rsy  skoków  n arciarsk ich , k tó - szczam y  pon iżej — zap o w iad a ją  się 
re  ze w zg lędu  n a  o b ecn o ść  w oje- nadzw yczaj in te re su iąco .

Wojewodowie Ziem Wschodnich na zawodach.
Jak  się dow iadu jem y , p .p . w o jew o d o w i; Z ;em  W schodnich , p rz y b y ­

wając; do  W ilna n a  k o n fe ren c ję , b ę d ą  obecn i r  dn iu  24 b. u . n a  zaw o­
dach n arc iarsk ich , m ianow icie n a  k o n k u rsie  skokćw .^zap o w jed ziu n y m  na 
godz. 12-tą na bo isk u  6 p. p. L eg . n a  A ntoko lu .

Czcłowi zawodnicy Polski w Wilnie.
P  1. Strzel. Sieczka fląsieiPca Sta­
nisław 24 p. sp. rek o rd sm en  skoczni 
zak o p iań sk ie j te j zim y (66 m .) — 
n a  zaw o d ach  m iędzynarodow ych  
teg o ro czn y ch . N ależy  o b ecn ie  do 
czo łow ych  skoczków  n arc iarsk ich  
Polsk i. N a n a r ta c h  jezdz i od d z iec­
ka. C ech u je  go  n ad zw y cza jn a  m ięk ­
k o ść  ruchów , tech n iczn ie  o p an o w a­
n e  n a rty  m a w sp an ia le . B iega n a  
18 kim . pochodzi z Z a k o p a n eg o .

2. Zdri3ław Motyka członek S. N. 
Tow. Tatrz. z Zakopanego sta rtu je  
od  roku  1922 w b arw ach  tego  to ­
w arzystw a.

C zołow y b ieg acz  P o lsk i s ta le  w 
l i c z b i e  3-ech p ierw szych  b iegaczy . 
O s ta tn io  na  m ięd zy n aro d o w y ch  za­
w o d ach  w Z a k o p a n e m  z - jął w  bi i 
gu  50 kim . przy  b silnej k o n k u re n ­

cji 13 m iejsce  i b y ł p ierw szym  z 
P o lak ó w  w te j k o n k u ren cji.

3. Por. Kasprzyk Artur z 21 D. 
a t. poi. ab so lw en t rocznej szko ły  
sp o rto w e j w  P o zn an iu —k d ta n t n a r ­
ciarsk ie j g ru p y  tren in g o w ej w  Z a ­
k o p an em  w  b ż. sezon ie , gdzie 
p rzy g o to w y w ał w spó ln ie  z tren e rem  
S im onsenem  zaw odn ików  n arc iar- 

»skich cyw ilnych  w o jskow ych  do 
m ięd zy n aro d o w y ch  zaw oi ów  F. I. 
S-u j ezdzi n a  n a rta ch  o d  la t 5-ciu, 
s ta rtu je  w  zaw o d ach  od  la t 3-ch, 
C ech u je  go b ard zo  w ie lk a  w ytrzy­
m ało ść  i jest św ietnym  m ate rja łem  
n a  d łu g o d y stan so w ca , w  czem  się 
też  spec ja lizu je  (30 i 50 kim.).

N a teg o ro czn y ch  zaw o d ach  nar- 
c iarsk icń  m iędzy  n a ro d o w y ch  był 
k o m en d an te m  patro lu  re p re z e n ta ­

9. Szynkiewiez Roman s ta rto w a ł 
w  G da sku o m istrzostw o p o litech ­
niki, gdzie  u zy sk a ł n a  16 kim . czas 
1.27, 1° s. (lo k a ta  I) w  N iem czech  
K ligen tha l w zaw o d ach  o m istrzo ­
stw o w szystk ich  u n iw ersy te tó w  n ie ­
m ieck ich  w 18 kim. m iał 1 g. 48 m. 
w  sk o k ach  36 m tr. z u p ad k iem .

e L w o w ii n a  m istrzostw acn  L w o ­
w a w kom b. 18 klin. za ją ł 5 m  ej- 
, ce  w  III klasie.

10. Strzel. Hrywrdak Józef z 1 
p. S. p. jezd z i n a  n a rta ch  od r. 1925, 
s ta rtu je  od  1927 r T ech n i ;znie o p a ­
n o w an e  m a  n arty  dobrze , je s t m niej 
w ytrzym ały  do d łuższych  biegów . 
N a leża ł jak o  zap aso w y  do re p re z e n ­
tacy jn eg o  p a tro lu  w  zaw o d ach  te ­
go rocznych . B. d o b ry  strzelec

Atak opbtycjf Marsz. Sz^nańskiepo.
( Telefonem z W arszaw y).

K luby daw n y  S ejm ów  zna jdu ją  dzi­
w ną p rzy jem ność w a tak o w an iu  tych  
ludzi, k ió rzy  w eszli do  Sejm u, nie 
z jak ich ś p arty i, a  ludzi o szczerze  
d em o k ra ty czn y ch  p o g lądach  b ez  d o ­
m ieszki d em am o e iczn y ch  d o k tiy n  
politycznych . Czyni to  zarów no  K lub 
N arodow y, jak  P. P . S., kom uniści 
i s tro n n ic tw a  kom unizu jące .

O stan io  o p o zy c ja  w ystąp iła  ostro

przeciw ko  M arsz. S en a tu , jeg o  o b ie ­
ra jąc  sobie, jak o  cel sw ych  ataków . 
P o słan k a  B alicka Ina o sta tn iem  po- 
s .ed zcn iu  Sejm u, w y korzystu jąc  b a r­
dzo n ie in te lig en tn ie  w yw iad, p o d a ­
ny p rzez  jed n o  z pir-.nt z M arsz. 
S zym ańsk im , tw ierdziła , że p. M arsz. 
S zym ańsk i ies t p rzeciw nik iem  udzia­
łu  k o b ie t w  w y b o rach  do  ciał u s ta ­
w odaw czych .

Kino „POLONJA*
D y re k c ja  c h c ą c  u d o s tę p n ić  Sz. P u ­
b liczn o śc i u c z ę sz c z a n ia  k in a  w y z n a ­

c z a  od  d n ia  d z is ie jsz e g o

Ceny popu!arne:
p a r te r  l i i  m ie jsc e  90 g r. 

ii .  . 1.20 ,
SA L A  DOBRZE OG RZEW A N A

Odpswlesź l a r s z .  Szymańskiego

6. Szereg. Kuraś Józef z 5 dyonu 
Sam octi najlepszy  b iegacz w ojskow y 
i w  g ru p ‘e cyw ilnych zaw odników  
należy  do  p ierw szych . N adzw yczaj­
n ie  w y trzym ały , silnej b udow y , te ch ­
n iczn ie  b. dobry , p i  - rwszorzęclny 
m a te r ja ł do  b iegów  długicn, skacze 
tn k że  dobrze , Jest m istrzem  Z a k o ­
p an e g o  w kom binacji w  r. 1926. W  
teg o ro czn y ch  zaw o d ach  m ięd zy n a ro ­
dow ych  b ra ł u d z ia ł w p a tro lu  > A r­
m ji poIsLiej juko  n a jlep szy  m a te r­
ja ł do  teg o  ro d za ju  b iegów . P o ch o ­
dzi z Z ak o p a n eg o .

W  odpow iedzi n a  to  M arsz. S zy­
m ańsk i w y sto so w ał do  m arszn łka 
S ejm u (D a—iy ń sk ieg o  list n aa tęp u - 
jące j treści: „W o b ec  ośw iad czen ia
z łożonego  p rzez  p o s łan k ę  B alicką 
n a  p lenum , Sejm u p ro sz ę  p rzy iąć  
n a s tęp u ją ce  w y ja ś r :enie:

C zcigodna p o s łan k a  uży ła  w 
tym  p rzy p ad k u  up ro szczo n eg o  sp o ­
sobu  rozum ow an ia , p rzy tacza jąc  
p ie rw szą  część  frazesu  i o p u szcza ­
jąc  d ru g ą  część m yśli, gdzie  by ła  
m ow a o osłab ien iu  lew icy. N ie m ia­
łem  na myśli tak ieg o  n o n se ssu , aby  
łączy ć  p raw o  g ło so w an ia  k o b ie t z

k ra d z ieżą  łyżek . O św iad czen ie  w ięc 
to  je s t n iepo rozum ien iem . Jestem  
by łem  zw olennik iem  g łooow ania k o ­
b ie t, jak  dziś, tak  i p rzed  20 laty , 
k ied y  w C hicago w alczyliśm y w raz 
z m ałżo n k ą  m oją, ó w czesn ą  re d a k ­
to rk ą  ,,K ob:e c e ’ Z g o d y " , o sufra- 
żyzm  w A m ery ce  P ó łn o cn ej. Nie 
je s tem  je d n a k  d o k try n e rem  i d la te ­
go p ra w a  g łosow an ia  k o b ie t w  o- 
k resie  p o w stan ia  p ań s tw a  po lsk iego  
n ie  u znaw ałem  L ecz czas ten  już 
p rzeszed ł i k aż d e  ęo w e  w ybory  
s ta ją  się w ięcej rozm yślanercr".

Wtorkowe* posiedzenie Sajmu,Ś I
(Telefonem z Warszawy).

6. 3 irza l. Skupień Stanisław z 
3  p. S. p . jezdz i n a  n a rta ch  od  d z iec­
k a , s ta rtu je  od  1925 r. te ra z  w ybija 
się n a  czoło zaw odn ików  cyw . w 
k las., u -jo ró w  w  k lasie  3-ciej a  
o b ecn e j zim y w  kl. Il-giej. R e p re ­
zen to w ał A rm ją  p o lsk ą  w  teg o ro cz­
n y ch  zaw o d ach  m ięd zy n aro d o w y ch . 
U ro d zo n y  i w y ch o w an y  w  Z a k o ­
p an em .

W e w to rek  o g o d t. 4 po  p o łu d ­
niu o d b ęd z ie  się p o s ied zen ie  Sejinu. 
N a p o rząd k u  dziennym  zn a jd u ją  się 
dw ie  w ażn e  sp raw y: w n ;o sek  o p o ­
ciągn ięcie  m in istra  S karbu  do  o d ­

pow iedzia lności p rzed  T ry b u n a ł S ta ­
nu  o raz  dalsze d y sk u sja  n a d  w nio- 
sk : =m k lubu  B. B. w  sp raw ie  zm ia­
ny  K onsty tucji.

Dzisłśiinraść Ascyb!skupa iałbrzykows&egś*
Wnfoeefc pas. OkuMcza.

7. Kroi Eugenjusz s ta rtu je  od 
ro k u  1924 w barw acli S oko ła Z ak o p , 
a  o b ecn ie  w  b arw ach  W isły K ra ­
kow skiej. Je s t to  je d e n  z n a jm ło d ­
szych  b ard zo  o b iecu jący ch  zaw od- 
n kćw . W  k lasie  sw ojej (II) s ta le  
p ierw szy . O sta tn io  zdoby ł m istrzo ­
stw o L w ow a w  kom binacji. W Wil­
n ie  s ta rtu je  do  kom binacji.

8. K pr Pawluszkiewicz Jan z 3  
p. S. p. jezdz i n a  n a rta ch  od  r. 1926- 
do  zaw edć w taje od  2 lat. C echuje 
go w ielka  w ytrzym ałość , ‘silna bu- 
dow « — -ist po  K urasiu  najlepszym  
zaw odn ik iem  do  b /ogćw  p a tro lo ­
w ych. ,

N a teg o ro czn y ch  zaw o d ach  m ię­
d zy n aro d o w y ch  o ra ł u d z ia ł w  re p re ­
zen tacy jn y m  patro lu  A rm ii polskiej. 
P o ch o d z i z Ź yw ca

N a o n eg d a jszem  p o sied zen iu  ko* 
m isji o św iatow ej ro zp a try w an o  w nio­
sek  posłów  k lubu  b ia ło rusk iego  w 
sp raw ie  szkodliw ej działalno~ci p o ­
litycznej a rcy b isk u p a  Jałnrzykow - 
sk iego  R efe ro w ał sp raw ę  pos. K a- 
ruzo  (Biał.) W  dyskusji, w  k ió re j 
zab ierali g los  posłow ie  pos. 
C h u d y  (P. P . S. d. Fr. R ew .), K o r­
n eck i (N  D.), O kulicz (B. B.), L a n ­

g er (W yzw .;, U tta  (Kl. N iem .) i 
F au sty n iak  (N, P . R.), stw ierdzono , 
iż załatw uenie sp raw y n ie leży  w 
k o m p eten c ji kom isii ośw iatow ej.

Na wr.ios k p o s łó w  O kulicza i Lan­
gera, przyjęty znaczną większością 
głosów, u ch w a lo n o  prosić p. M a rs z a ł­
k a  Sejmu o SKhrowanie wniosku do 
innej komisji,

K am p an ia  w iern o p o d d an cza  en cecj:.
„N ajgorsze p rzyw ary , k tó re  n a j­

zupełn ie j o b ce  były n a io d o w e j p sy ­
chice polskiej, k tó re w szczep iła  nam  
d o p ie ro  szko ła  niew oli, szk o ła  m os­
k iew ska , to  — blznntynizm  i h ip o k ry ­
zja". T a k , d o s ło w r:e tak , p isze  w 
o n eg d a i Zym  a rty k u le  w s tęp n y m  p. 
ty t. „W  o tw arte  k a rty "  ni m niej, ni 
w ięcej, ty lko „D ziennik  W ileńsk i" , 
Łtóry pow ołu jąc  się n a  n  (sm utniej­
szą  k a r tę  n aszy ch  d rie jó w — kam pa- 
n ję  w ie rn o p o d d ań czy ch  ad resó w , 
w ręczan y ch  po  u p a d k u  p o w stan ia  
1863 r. w ładzom  rosyjskim  p rzez  
o p o rtu n is ty czn ą , u g o d o w ą szlach tę, 
s ta ra  bię w  sposób  w y k rę tn y , w  sp o ­
sób  w łaściw y p ism om , tego , co 
„D zienn ik  W ileńsk i"  p o k ro ju , n ap ro ­
w adzi 5 sw oich b ezk ry ty czn y ch  czy ­
te ln ik ó w  n a  m yśl, że  i w  o b ecn e j 
d o b ie  m am y knm panij w ie rn o p o d ­
d ań czy ch  ad resó w  objaw y. R ozum ie­
m y, o  co ,, D ziennikow i W il." chodzi. 
C nodzi m u  o ty siące , setk i tysięcy  
m iljony m oże podp isów , jak ie  w 
dniu  19 m arca  b. r. p c ,d ą  do W iel­
k iego  Soleni zanta, do  M arsza łk a  P ił­
su d sk ieg o  w  dn iu  Jego  im ienin.

P o n iew aż  sam o z e s ta w ie n i; n a

jed n e j p łaszczy źn ie  dw óch  epok , 
dw óch  sym bolów —cara  i jeg c  w ładz, 
o raz  M arsza łk a  P iłsudsk iego , je s t tak  
n isk ie; ta k  n ikczem ne, ze  aż  m ierzi, 
n ie  będ z iem y  się  w  t ; j  nriaterji w d a­
w ać z „D ziennik iem  W ileńsk im " w 
po lem ikę. N a tom iast n ie m ożem y 
p o m in ąć  i u ie pom in iem y  m ilcze­
n iem  cyńizm u, z jaki. n „D ziennik  
W ileńsk i"  ro zd z ie ra  sza ty  n ad  u p a d ­
k iem  m oralnym  i tycn , co w ierno- 
p o d d a ń c z e  ad resy  p odp isyw ali i tych, 
co  po 'średnio , lub b ezp o śred n io  do  
p o d p isy w an ia  ad resó w  zm uszali. 
„D zienn ik  W ileń sk i' bow iem  je s t 
o rg an em  n aro d o w ej d em okracji, zw a­
nej p o p u larn ie  en d ecją . C ech ą  ch a ­
ra k te ry s ty c z n ą  teg o  po litycznego  
obozu  w  czasach  p rzed w o jen n y ch  i 
w czasie w ojny  był cportun i-.m  ży­
ciow y, by ła  jak n a jd a le j id ąca  ugo- 
dow ość w s to su n k u  do  zaborców  
b ez  różn icy  czy chodziło  o R osję , 
A u s trię  czy N iem cy.

L  tern łączy ła  się n iew iara  w e 
w łasn e  n a ro d o w e  siły. N iew iara, 
k tó ra  w  k rjity czn y ch  m o m en tach  
p rzech o d z iła  w po ręp fan ie  k a ż d e ­
go żyw szego  n a ro d o w eg o  odru*

chu, godząceg o  w  zaborców  i k tó ­
ra  — jak  to  w o n eg a a jszem  histo- 
rycznem  p rzem ó  w ieniu  p o d u  ósł 
p łk. S ław ek , zasilan a  judeszow i mi 
s ibrnikam  zagran icy , p o k u to w ała  
d ługo  jeszcze  i w o d rodzonej P o lsce . 
D obitnym  te j n iew iary  en d eck ie j w 
P oN kę p rzy k ład em  by ł słynny  w ier- m  
n o p o d d ań czy  ad re s  do w. ks. M i­
k o ła ja  M ikołajew icza, w k tó rym  
obóz ugodowy na czele z endecją w y ­
raża  wiernopoddańcze uczucia % goto­
w ość przelania  k rw i t poniesienie da­
leko idących ofiar za  Rosją, w idząc 
w  niv‘j... p rzyazłośc n a ro d u  p o lsk ie ­
go. P o d  tym  wicrnopoddańczym adre­
sem  fiauru ja  nazwiska wodza narodo­
w ej dem tkracji Dmowskiego, S tan isła ­
wa Grabsk.ego, Wasilewskiego i  szere­
gu  innych  w ybitnych endeków. A d re s  
ren  był w y sto so w an y  do w. ks. Mi­
k o ła ja  M ikołaj iw icza. A  ch y b a  m ię­
dzy w. ks. M ikołajem  M ikołajew i- 
czem  a M arszałkiem , w reszcie  n a ­
w e t—jak  SLale p ism a en d eck ie  p o ­
d a ją  m inistrem  P iłsudsk im  istn ie je  
d la  ‘o laków  jak aś  różnica.

i by ło  p o d  zaborem  rosyjskim .
P o d  zaborem  austrjack .m  lokalne 

odgałęz ien ie  n a io d o w e j dem okracji 
brje pr_ez ca ły  cz as  w ie rn o p o d d ań - 
cze p ek ło n y  p rzed  A u strją . Jak  d łu ­
go ty lko  czuje w niej c p a rc ie  dh. 
sw ych k ram ikow ych  In teresów , czu je 
w nie ’ iły.

Z  chw ilą g ay  arm ja  io sy jsk r  
w k racza  do L w ow a n aro d o w a d e ­
m o k rac ja  z G rabsk im  i o ile się n ie 
m y lę—z o ecnym  w icem arszałk iem  
S ejm u C zetw ertyńclcim  n a  czele, 
wręcza generałowi R uzskictnu słota 
szablę... w hołdzie wiemopoddańczynt 
za w yzw olenie M ałopolsk i z p o d  
„zaboru", k tó ry  jeszcze  k ilka m iesię­
cy tem u  b y ł n aro d o w ej dem okracji 
ojczyzną.

Jeżeli się w ięc je s t sp ad k o b ie rcą  
n aro d o w ej dem okracji na w ileńskim  
g runcie , jeżeli' =ię je s t sp ad k o b ie rcą  
obozu , k tó ry  cały  sw ój p arty jn y  k a ­
p ita ł k u ł n a  w iern o p o d d ań czy ch  p o ­
k ło n ach  w s tro n ę  w szystk ich  zab o r­
ców , to  .należy być r»'eco o stiozn ie j- 
szym  w w ydaw an iu  sądu  nad  kam  
p an ją  ad reso w ą  w  1864 r. o k tó re j 
P o lsk a  w ypow iedziafa  już swój u- 
j e m n y  sąd. I to  tem b ard zie j, że s te ­
ry, k tó re  w  roku  186^ d la o p ortu - 
fciżmu, d la zach o w an ia  m ajątków , 
ila p ry  w aty podliły  dusze, 

k ład ąc  sw oje podp isy  p o d  w ierno- 
poddańczyrm  ad resam i do  M ura- 
w je t a, są  w p ro ste j linji p ro to p la ­
stam i tych , co w k ilk ad ziesią t lat 
pó -n ie j z R om anem  D m ow skim  n a  
czele  bili w ie rn o u o d d ań cze  pok łony  
p rzed  w ks. M ikołajem -M ikoła.ie- 
w iczem  w  R osji i p rzed  gen. R uz- 
skiin  i g u b ern a to rem  B obryńskim  we 
L w ow ie w  M ałcpo lsce .

N iecf w ięc „D zienn ik  W i.eńsk i"  
będ z ie  h ardzi :j w strzem ięźliw y w 
szafow aniu  tak iem i w yrazam i jak  
b izan tyn .zm  i n iech  nie szuka teg o  
biżan tynizm o objaw ów  w  o b ecn ej 
po lsk iej rzeczyw istości. N iech  go 
„D ziennik  W ileńsk i"  szu k a  v p rz e ­
szłości sw ego  w łasnego  obozu . G d y ­
by to je d n a k  „D ziennikow i" s p ra ­
w iało  p ew n ą  trudność , p o m o g ą  m u 
w  tem  D m ow scy, G rabscy , C zetw er- 
.yńscy , k tó rzy — w yrażając  się p o p u ­
larn ie  — n a  w ie rn o p o d d ań czy ch  po- 4 0  
k ło n ach  zęby  Zjedh. lit.

S Z K O Ł A  FILMOWA
O F I A R Y ,

ZWiAZKU ARTYSTÓW  SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ W WILNIE

p rz y jm -ije  z a p isy  n a  ro k  sz k o ln y  1929. S e k r e ta r ja t  c z y n n y  co d z ień  w godz. 11-1 i 5-8

ulica Ostrobramska 27 (w podwórku na lewo). 504 I
O fia rn o śc i Sz. C zyteln ików  p o lec am y  

s ta ru sz k a  75 c io  le tn ie g o , k tó ry  w ,az  z r o ­
d ź .n ą  z n a jd u je  s ię  •» o s ta tn ie j  nędzy . Przed 
w o jn ą  byt, u rz ę d n ik ie m  M. S p raw  W ew nętrzn . 
w De te rsb u rg u  o b e c n ie  w o c zek iw an iu  e m e ­
rytury, k tó rą  o trzy m a  n a jd a le j  w za  ro k , c ie r­
pi g łó d  i n ę d z ę .

Ł ask aw e  d a tk i,c h o ć b y  n a jm n ie jsz e  przyj­
m u je  a d m . „K urjera  W ileń sk ieg o *  d la  byl. 
u rz ęd n ik a . ,

Z R e d u ty .
(„Adwokat i Róże", komedja w  3  ck- 

tach Jerzego Szaniawskiego.)

O  treści o raz  o za łożen iu  tdeo- 
w em  te j k om ed ji p isałem  uź n a  k il­
k a  dni p rzed  p re m je rą  („K ur, W ił." 
z cln. 16 b. m .), — te ra z  w ięc  ty lko 
garść  uw ag  o u tw orze i jeg o  in ter- 
p re ta c j. scen icznej.

T e z ę  S-zai iaw skiego , b a rd zo  m i­
s te rn ie  p rzeD row adzoną w „A d w o ­
k ac ie"  m oznaby  s treśc ić  tak : „do ­
skonałość  m o ra ln ą  osiąg a  się na 
d ro d ze  p rzezw y ciężan ia  sam ego  s ie ­
b ie, p rzez  w alkę  z ego izm em .' M oż- 
n ab y  nazw ać  te n  u tw ór g lo ry fikac ją  
pośw ięcen ia , p o św ięcen ia  w  zn a cze ­
niu  ew an g c liczn e m . M ecen as d a je  
p rzy k ład , że należy  n ie ty lko  p rz e ­
b aczy ć  o sob istem u  w rogow i, ale i 
b ron ić  go p rzed  sp raw ,ed liw ośc ią  
sp o łeczn ą . I n a  ten  szczyt d o sk o n a ­
łości p ro w ad z i M ecenas za sobą 
M arka. Oba; b ro n ią  w sądz ę „zło­
d z ie ja  ró ź“, cz łow ieka, k tó ry  k rad ł 
m osob iste  szczęć-ie .

Już p rzez  to , ze  w  celu  z a d e ­
m o n stro w an ia  te j idei w y b ra ł S za­
niaw ski form ę u tw oru  rea listycznego , 
form ę ko m ed ji w spó łczesnej, że sw ą 
w ysokie- p ró b y  ten d en c ję  filozoficz­

no -m o ra ln ą  um ieści* w  p ło szcz y źn i; 
życ ia  co d z ien n eg o  i s to su n k ó w  p ra k ­
tycznych , — już p rzez  to  u tru d n ił 
sob ie jako d ram atu rg  zad an ie . K ro ­
cząc bow t ,n  tą  d ro g ą  m usia ł w y­
strzeg ać  się w y jask raw ien ia  sw ych  
postaci, gdyż to  m ogłoby  zm ylić u- 
w ag ę  wi dzów, a  z d rug iej s trony  
nie chc ia ł w idzow i „ ło p a tą  k łaść  do 
g iow y" sw ych  m yśli, a  w ięc  u n ik ­
n ąć  m o ra liza to rstw a.

C zy w yornął z tych  trudności?
I tak , i nie, bo  w p ad ł w  inną 

za sad zk ę , d la  a rty sty czn e j w arto -c i 
u tw oru  n ieg roźną , ale u tru d n ia jącą  
po ro zu m ien ie  s i ę  au to ra  z publicznoś­
cią. Sza ńaw sk i p /zesu b te lizo w ał 
n ieco  swój u tw ór, ióabardzo  zaufał 
w rażliw ości . dom yślności s łu ch a­
czów . Czy &ię n*e zaw iedzie? T rz e ­
b a  dość m u zy k a ln eg o  ucha, ab y  w 
ow ych p ó łto n ach , p .an issim ach  i p a ­
uzach  do  k o ń ca  s ły szeć  p rzep ięk n y  
m otyw  przew odn i dzieła .

W yjaśn i się to  lep ie j p rzez  p o ­
ró w n an ie  „A d w o k ata  i róż"  z „P rze- 
p  ó reczk ą"  Ż ero m sk ieg o  S ztuk i te  
sp o w in o w aco n e  są  ze so b ą  wspó! - 
nym  ro d za jem  id ;a lizm u , p o k re w ień ­
stw em  m otyw u n aczeln eg o , w yrażo ­
neg o  w  idei sam o zap arc ia  się i p o ­
k rew ień s tw em  form y, za pom ocą 
k tó re j obaj p ira rze  chcą p rzek o n ać

w idza o m ożliwości w c elenl^i w ży- 
ci ę p rak ty czn e  ow ej w ielkiej zasady  
m oralnej.

K iedy  Ż ero m sk i w ziął s ię  do 
d ram atu rg jl, aby  za p o śred n  etw em  
te a tru  w y ład o w y w ać sw e ty tan iczn e  
k o n cep c je , s ta le  p rzejask raw iał. „Bia­
ła  ręk aw iczk a", „P o n ad  śn ieg" „T u ­
ro n  ' — to były  s tu d ja , to  by ły  s to p ­
nie, p o  k tó ry ch  d o szed ł do  bosk ie j 
harm onji k sz ta łtu  z treśc ią  w  „P rze ­
p ió reczce" . Każcla faza  p ro cesu  p sy ­
ch icznego  b o h a te ra  „P rzep ió reczk i"  
je s t zrozum iała , ja sn a  i n ie n asu w a 
w ątp liw ości an i co do sw ego  p rz e ­
b iegu , an . co do w yniku  i jeg o  z n a ­
czenia.

T y m czasem  lir  ja  decyzy j i u czy n ­
k ó w  M ec en asa  częsrok roć zac ie ra  
się w d e lik a tn e j p lec io n ce  aiuzyj i 
n iedom ów ień .

A  te ra z  jeszcze  iedno : do u tw o ­
ru  rea lis ty czn eg o  w idz m a zu p e łn e  
p raw o  p rzy k ład ać  k ry te r ja  logiki ży­
cia codz iennego , p ew n e  u ta rte  n o r­
m y p rzy czy n  i sku tków . A u to r zaś 
m usi te  norm y uw ględn iać , jeżeli 
n ie chce n a raz ić  sm n a  za rzu t „n a ­
c iąg an ia  su tuacji"  io  u p a trzo n eg o  
sob ie celu. N aw et zd a rzen ia  n ad zw y ­
czaj ne, jeśli m dją mi :ć sens, jeśli 
w y w o łan e  zosta ły  ceiow o d la u k a ­
zan ia  p ew n ej p raw d y  — m uszą ro z ­

w ijać się log iczn ie,—inaczej sen s  ten  
s tracą . O t 3Ż sy tu ac ja  w  3 akc ie  
„ A d w o k a ta"  je s t n ieco  „n ac iąg n ię ta" . 
Ju i  n iek tó rzy  w arszaw scy  recenzenc* 
zauw aży li, że re la c ja  o b ro n ie  „złe- 
d z ia ja  ró i:“ p rzez  M arks ies t n ie- 
p rzek o n y w ająca . W idz n a tu ra ln ie  z a ­
ciek aw io n y  l ;s t ,  w jak i sp o só b  m ło­
d em u  p raw nikow i u d ało  się obronić 
człow ieka, k tó ry  ciężko  zran ił d ru ­
giego. J a k i» a rg u m en ty  na  jeg o  k o ­
rzyść p rzy toczy ł M arek? T o , czego 
sic dow iadu jem y  pc średn io  je s t za 
naiw ne, by  m ogło  p rzek o n ać  p u b li­
czność, a  cóż do p iero  sędz iów  i p ro ­
kura to ra! A  p rzec ież  to  je s t w ażne. 
O w  p rz y ja c e l  M ecen asa , k tóry  o tej 
ob ron ie  w  p o d n io sły ch  słow ach o p o ­
w iada, n ie p rzy tacza  an ; jed n e j n a ­
p raw d ę  w ażkief okoliczności, k tó ra  
m ogłaby zaw ażyć n a  szali sp ra w ied ­
liwości. W y d a je  m i się, że  S zan iaw ­
ski tylko d la  zao k rąg len ia  w rażen ia  
zaw iadam ia o u n iew in rren iu  z łoczyń­
cy z u szczerb k iem  d la logiki. G dyby  
bow iem  M arkow i n ie udałc się oczyś­
cić sw ego  k lijen ta  całkow icie, g d y ­
by  n aw e t k lijen t jego  d o s ta ł się do 
w ięz ien ia  r.ie um niejszy łoby  to  w cale 
zn aczen ia  tej ofiary ze sw ycb uczuć, 
aka„ M arek  ziożył, d ecy d u jąc  się  n a  

o b ro n ę  tam teg o . A  w łaśn ie  w yrok 
sk azu jący  by ł w  ty ch  okolicznoś­

ciach  najbardzie j praw doD odobny, a 
p raw d o p o d o b ień s tw o  — to je d e n  z 
p o w ażn y ch  w aru n k ó w  utw oru re a lis ­
tycznego .

P o d o b id e  n i ;  z u p e łn i1 zadaw al- 
n .a  zak o ń czen ie  u tw oru . P o zo staw ia  
n as  au to r w  n iep ew n o ści co do d a l­
szego  s to su n k u  m ece n asa  i M t.rka 
do  w iaro iom nej D oro ty . Jak  się te ­
raz  te n  s to su n ek  ułoży? -Jzy D o ro ta  
sk ruszy  się i b ęd z ie  o d tą d  w iern ą  m i­
łu jącą  m ałżonką? A  co zrob i ze so ­
b ą  M arek? Z o s ta n ie  z m m i czy ich 
opuści? Bo p rzec ież  tru d n o  rnu b ę ­
dzie czuć się d o b rze  Dod jed n y m  
d ach em  z koDietą, k tó rą  k o ch a  bez  
w zajem ności i k tó ra  w ie o jego  mi- 
łouci, i z m ęże tn  tej kob ie ty , k tó ry  
rów nież w ie o ,eg o  uczuciu.

Szan iaw sk in ie  o tw orzy ł p e rs p e k ­
tyw y n a  p rzy sz łe  losy ty ch  osób.

szystko  m a niby w rócić do da. 
w nego  s tan u  (u lubiony zw ro t akcj 
u  au to ra  „ P tak a" ) a le  w szyscy  zda- 
jem jf sobn- sp raw ę, że  to  b ęd z ie  
ty lko u d aw an ie , sz lach e tn e  zak łam y- 
w an ie  się. W ięc  jakże? I sz tu k a  k o ń ­
czy się jak g d y b y  zn ak iem  zap y tan ia ,

T e m  tru d n ie jsze  z a d a n i;  d la  ak ­
to rów , tem  w iększe o bow iązk ’ i od. 
pow iedzia lność . Czy atryśc i R ed u to ­
wi sp ro sta li tym  zadaniom ? N ie 
w szyscy. Jak  za w sze  ś w ie tn i;  ro z­

w iązał je Jaracz, k tó ry  g ra ł posta 
ty tu łow ą. I on  m usiał w te j roli prze 
zw yciężyć sieb ie , sw ći p ł o m i e n i s t y  
tem p e ram en t, ek s ten sy w n u ść  uczuć 
M usiał te raz  s k u p '’ó zestrzelić  bu j­
ne, „yw io łow ; em an ac je  sw ej n a tu ­
ry  do w ew nątrz , g rać  ciszą, i św ie­
c o  m yślą. I tak  w łaśn ie  byio. T eu 
s ta rszy  p a n  m ecen as  w  m ary n a rk o ­
w ym  garn im rze  p rom ien iow ał p ogodą  
i sk u p :en iem  m ędrca . P izek o n y w a ł
nie słow am i, a le  racze j sposobem  
bycia, sk o n d en so w an ą , u ta jo n ą  siłą 
duszy.

Ł u k asz  w  p ie 'w szy m  ak c ie  nie 
um iał jeszcze  nag iąć  się do te n d e n ­
cji au to ra . N ie było  w  nim  ani go ­
ryczy, ani sark azm u  — w ięc p ó źn ie j­
sze p rzem iany  nie zaznaczy ły  się 
dość  jask raw o . M arek  rów nież p a ­
so w ał się ze sw o ą  rolą, nie zupełn ie  
o d p o w iad a jącą  jeg o  tem p e iam en to - 
wi. Naog< . w yszed ł z ty ch  zap asó w  
o b ro n n ą  ręk ą . A le  scen a  z szalem  
w ym aga p o n o w n eg o  o p raco w an ia .

P o  długiej n ieobecności u jrze liś­
m y n a  scen ie  R ed u to w ej dw ie d o s ­
ko n a łe  artystici, p p. K o eso w tk ą  
(D orota) i Z ie liń sk ą  (P ięk n ?  F ran ia). 
O b y  gość - ia ta  polrw eda czas dłuższy.

P ągow sk i — _ak zaw sze w yborny  
w  roli s ta reg o  sługi.

T . Ł .
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P iz e d  k ilkom a dniam i m ieszk ań ­
cy  okolicy d w o rca  k o c o w e g o  w 
M oło d cczn ie  byli św iadkam i przy 
k reg o  w idoku, jak i sp raw k a  eksm i­
s ja  b  k ie ro w n ik a  t. zw . „K lubu U" 
rzędn iczego ."

T e rm o m e tr w skazyw ał 35°, 
k ied y  kom orn ik , w y k o n u jąc  w vrok  
sąd o w y  m iędzy  godz. 17"tą a  19 tą, 
u su w a ł ro d z in ę  A m brozi ewiczć w — 
w raz z tro jg iem  nie le tn ich  dzieci i 
ich  sk rom nym  zniszczonym  d o b y t­
k iem , z zt 'm o w an eg o  p rzez  nich 

eszkan ia .
N ieludzki ten  p o s tęp ek  w yw arł 

p rzy k re  w rażen ia  n a  w szystk ich  
m ieszkańcach .

N ie chcę tu  w chodzie w szcze­
góły te; sp raw y , n ad m ien ić  jed n ak  
m uszę, że w łaśn ie  sam i założyciele  
„K iubu", t. j. u rzędn icy  państw ow i 
przyczynili się pierw si do jego . „u* 
p a d k u "  W ięk szo ść  ich bow iem  s to ­
łu jąc  t .ę , czy też  sp ęd za jąc  v> k lu ­
b ie  w olny czas „na k re d y t"  nie u- 
i t  gulo w at a  sw oich zobow iązań , 
w sku tek  czego  p o w sta ła  za leg łość, 
d o ch o d ząca  do  2.000 złotych.

R zecz p io s la , iż to  uniem ożliw i­
ło  kieroy-nikow i w yw iązan ie  się z 
ró żn y ch  zobow iązań  p ien iężnych , 
tem b ard zie j, iż, ch cąc  d oprow adzić  
lokal do  n a leży teg o  w y g ląau , p rz e ­
p ro w ad ził rem em , n a  k tó ry  w y d a ł 
n iem al drug ie 2.000 zło tych , licząc 
n a  to , iż k o sz t teg o ż  zaliczony 
zostan ie n a  p o cze t K om ornego, z o-

p ła tą  ktoreero za legał od  k ilku  m ie­
sięcy.

P o za tem  ustaw  czne szykany  o- 
so b iste  ze s tro n y  ied n eg o  z w yż­
szych  u rzęd n ik ó w  tut. s ta ro stw a , u-  
tru d n ia ły  p racę  k iero w n ik a  „ K 'ib u “ , 
a w reszcie  w yraźne  — aczko lw iek  
najzupełn ie j b ezp raw n e  p o lecen ie  
za s tęp cy  s ta ro s ty  — nie p łacen ia  
p rzez  u rzędn ików  zac iąg n ię ty ch  p rzez 
nich zobow iązań  p o d erw ało  ca łk o ­
wicie m ożność egzystencji „K lubu", 
•  tym  sam em  jego  k ierow nika , czy 
dzierżaw cy .

Z g n ieść  b ie d a k a  n ie tru d n o , ale 
ludzie n ie p re d k e  to  zapom ną!

Z re sz tą  chodzi n ie o n iego, a  o 
k o b ie tę  i tro je  n ie le tn ich  dzieci od 
4 — 16 lat, k tó ry ch  w ieczorem  — 
w trzaskający  m róz w yrzucono  na  
śnieg!

W ięcej ludzkości! P rzec ież  lito­
ściwy człow iek  w tak i m róz i p sa  
n a  dv/ór n ie  w yrzuci! A — cŁ

J e s t  to  k ró tk i o b ra ze k  n a d e s ła n y  z Mc 
ło d e c z n a  przez je d n e g o  z n aszy ch  staN ch  
czy teln ików . Ż e  je s t o n  praw dziw y, św iadczy 
k a ik a n a śc ie  p o d p isó w  z ło żo n y ch  n a  te j k o ­
re sp o n d e n c ji  przez św iadków  o p is a n e g o  
zajśc ie .

N ie  w ch o d zim y  w m eritu m  spraw y, gdyż 
o c e n a  słu sz n o śc i czy n ies łu szn o śc i e k sm is ji 
z tak ic n  lu b  in n y ch  po w o d o w  jes t K o m p e­
te n c ją  w fadz sąd o w y ch , n a to m ia s t  n ie  m o ­
żem y  n ie  n a p ię tn o w a ć  ja k  n a jsu ro w ie j wy­
rz u ce n ia  p o sz k o d o w o n e g o  w raz z m ale m i 
dz iećm i na  dw ó r w trza sk a ją c y  3!>-ci', s to ­
pn iow y m ró z  iR ed .)

KRONIKA GRODZIEŃSKA.

— Soros Iowa nie. W  zw iązku  z 
zam .eszczo n ą  n a  tern m iejscu  w 
N -rze 42 „K ur. W il.“ z dn . 20 b. m. 
n o ta tk ą , jak o b y  W ii' D y rek cja  P o cz t 
i T e leg rafów  n ab y ła  w G ro d n ie  n a  
w łasność b u d y n ek , do  k tó reg o  m a 
b yc  w najb liższych  d n iach  p rzen ie ­
siony  U rząd  Pocztow y G ro d n o  I — 
o d  p. p re z e sa  D yr. P . i T  o trzy m u ­
jem y  w yjaśn ien ie , iż w iadom ość ta  
nie o d p o w iad a  p raw dzie , gdyż acz­
kolw iek  były  w t t j  sp raw ie  p ro w a­
d zo n e  p rz ed w stęp n e  rozm ow y, to  
jed n ak  o nabyciu  na  w łasność ja ­
k iegoś b u d y n k u  n a raz ie  m ow y b y ć  
n ie m o że ," tem b ard zie j, że do n a b y ­
w an ia  różnego  rodzaju  ru eruchom o/ci 
D y rek cja  n ie  je r t  upow ażn iona.

zanych , o raz  za s tan aw ian o  się n ad  
sposobam i z d o b y c a  funduszów  n a  
zak u p  tab o ru  i o d p o w ied n ieg o  in ­
w en ta rza .

KRONIKA POSTAW SKA.
—  żebranie Spółdzielni Mleczar­

skiej. C n e g d a j w lokalu  D om u L u ­
d o w eg o  P. M. S. odby ło  nię z e b ra ­
n ie  o rg an izacy jn e  S półdzieln i M le­
czarskiej. Z eb ran ie  o rgan izow ał 
ag ronom  powi atow y Zw i ązku K ółek 
i O rgan izacy j R oln iczych  p, Z b ig ­
n iew  C zechow icz.

O b ecn y ch  nu zeb ran iu  było  65 
o - Ib. W y b ran o  zarząd : M ikucki
C zesław , R zeczyck i Z y g m u n t i A n- 
can  A lek sa n d e r w szyscy  zam iesz­
kali w P o staw ach .

KRONIKA NOW OGRÓDZKA. KRONIKA BRASŁAW SKA.
— Zorganizowanie straży peżarnej. 

M ieszkańcy  S taro je ln i pow . now o" 
g ro  Izkiego i w si oko licznych  w zro ­
zum . un ia  zn aczen ia  zorgan izow anej 
p om ocy  n a  w y p ad ek  po::atru w łas­
n ym  sum ptem  postanow ili zo rg an i­
zow ać straż p o ża rn ą  P rz^d  pavu 
dn iam i odby ło  się w zw iązku z tern 
zeb ran ie  o rg an izacy jn e , n a  k tó rem  
om ów iono szereg  spraw  z te m z w ią -

—  Bezpłatna kuchnia dla najbied­
niejszych staicóef i dzieci. W  u b ieg ­
łym  ty g o d n iu  s ta ran iem  zarząd u  
T o w a rzy stw a  Pań M iłosierdzia  św. 
W in cen teg o  a P au lo  w D ruji zo sta ­
ła  u ru ch o m io n a  b ez p ła tn a  k u ch n ia  
d la  n a jb ied n ie jszy ch  sta/c >w i dzie 
ci m iasteczk a  Drui, k tó rzy  codzien- 
n ;e o trzy m u ją  p o siłek, sk ład ający  
się z c iep łe j zupy  i 200 gr. ch leba.

Dwa nowe polskie fiimy.
(„Helios" i

P e sy ir .s to m  tw ie rd zący m  jak o ­
by n ie jes teśm y  zcloin do twe rczn- 
ści i w ytw órczości film ow ej, ubiegły  
*&»k zad a ł k a teg o ry czn ie  kłam . D w v  
ozieśc ia  p a re  „n ak ręco n y ch "  w  nim 
nlm ów  z „P rzed w io śn iem " n a  czele 
dow .odlo , że m ożliwości n asze  w 
te j dziadz in ie  są  znaczne , a  b rak i 
d ad z ą  się bez n ad m iern eg o  w ysiłku 
usu n ąć .

D o p lusów  należy  p rzedew szy- 
stk iem  p o s iad an y  p rzez  n as  „su ro ­
w iec" do  tego  k o n ieczn y , ki óry 
jes t p ierw szorzędny! Z aró w n o  b o ­
w iem  m ate rja ł ludzki, jak  i tło  k ra- 
' ob razow e, czy tez in n e  p o trzeb n e  
tu ak c e ro rja  a r ty s ty czn e  m am y w y­
sok ie j k lasy , w y trzym ujące  p o ró w ­
n an ie  z Łujlepszem ., zagrau icznem i.

N ie s te ty —i te raz  p rzechodzim y 
do d rugich  — (t. j. b raków  naszej 
Itinem atografjl) zn aeźn a  część tego  
d o o ra  m arn u je  się w n ieudo lnych  
rąk? ch reży sersk ich . W szystk ie  
polsk ie  filmy d o ty ch czaso w e , p o za  
— niu ze dw om a, n o —trzem a  (a—w 
te j liczbie n a j'e p sze  ze  w szystk ich  
„P rzedw iośn ie"), c ierp ią  je d e n  n a j­
w iększy  - rak*— nw udtlną, n ie s ta ra n ­
n ą  reżyserie.

I tu, znów  nie m am y doczynie- 
n ia  z Dra :iem „surow ca", p rzec iw ­
n ie  ta len tó w  reży sersk ich  m am y 
dużo , ale b ez  o d p o w ied n ieg o  w y­
szko len ia , ludzi, k tó rzy  d o p ie ro  się 
uczą  na swoicfc dziełach , a  sku tk i 
tak ie , „reżyserji“ w idzim y w po sta- 
ci różnych  n ieu d o ln y ch  kiczów  na 
ek ran ach  kin naszych .

K o szto w n a ta  n a u k a  („szczęście  
w n ieszczęśc iu") „nie "dz'e w la s“ 
co p raw d a , uczący się rob ią p o stęp y , 
cźrego doy-odem  je s t o lb rzym ia róż­
nic* oomięclzy w y k o n an iem  „Di i- 
kuski" a  „P rzedw iośnia", i jed n o  
i d rug ie ten  sam  p- bzaro  realizo­
wał. tr co tru d n o  uw ierzyć, g dy  się 
o b a  itlm y porów na. Jed n ak że  przy 
n le p ro p o rc jo n aln ie  — w s to su n k u  do
zag‘anl<jz ‘Iych — skrom nych  n aszych  
srocika-h m ateria lnych , nie m ożem y 
p ozw a*a ^ sobie na  tak ie  „szkolne* 
ek sp e ry m en ty  ; m u sń-ny zaw czasu  
przyg- tow yw ać sobie reżyserów , 

ł k tórzy by z n a leży tą  znajom ością
•  rzeczy, z o p o w ied n ią  sum ienno lo .ą

prz: stępow ali do dzieta .
1 jty ch cz aso w y  s tan  bow iem  d a ­

lej trw ać  n ie  m oże, to  m arn o traw ie ­

n ie  czasu , p ien iędzy , sił ludzkich, 
w ysiłku  i ta len tó w  znakom itych  
a r ty s tó w  j. np . Jaracza , k tóry  n ie ­
p o trzeb n ie  swój cen n y  czas i te  
w ysiłki m arnu ją  w p racy  p rzy  „re­
alizow aniu" tak ich  po ro n io n y ch  dzieł 
jak  „P o n ad  śnieg*, „R om ans p an n y  
O po lsk ie j" , albo  w ręcz skandaliczna 
— „T a jem n ica  sk rzynk i pocz tow ej" 
i „W  lasach  p o lrk ich " .

Gdy- się na d w a  p ierw sze, ty lko 
(lepsze) z w ym ien ionych  patrzy , 
złość b ierze  p s trz ą c e g o  n a  ow o 
w sp o m n ian e  już m arn o w an i1 w sze­
lak iego  m aterja łu . P om ijam y już 
sam  fak t b a rd zo  w u lg arn e j p rzeróbk i 
w ielk iego  deiełn, w ielk iego  p laarza 
(horrendum !) ale n ie  w yzyskano  
m n ó stw a  w arto śc i czysto  ki iow ych, 
w iele źle użyto , in n e  zbnnnlizow an*
b. n ieu m ie ję tn ie  i t. d.

R eżyser z H o lyw ooa, czy choćby  
ty lko z B erlina albo  M oskw y z ta ­
kim  m ate rja łem  jak  p  ‘ Tysocka , 
p . C ybulski, p . S zym ańska, a prze- 
d e w sz y s tk ie m —S tefan  J a ra c z —stw o ­
rzy łby  dzieło  n ap raw d ę  zn ak o n u te , 
gdy  „P o n ad  śn ieg" ton ie  w pospo li­
tości, w szablonie . T o  sam o tyczy  
s ię  i „R om ansu  p an n y  O po lsk ie i", 
rzeczy , naw iasem  m ów iąc jak o  fa­
b u ła  już dość n iep rzy jem nej, przy- 
czem  te  w szelk ie  n iep rzy jem ności 
zosta ły  p rzez  re ży se rję  jeszcze  p o d ­
k re ś lo n e  a  n aw e t p rze jask raw io n e . 
P . .H nydzińsk i j<: st chw ilam i b a id zo  
d obry  (scen y  o B arskich) chw ilam i 
fjako  nauczycie l) b ard zo  szarżu jący , 
w ogóle zaś je s t św ietnym  m a te r ia ­
łem , z k tó /y m  w  ręk ach  d o b rego 
re ż y se ra  m ożna o siąg n ąć  rów nie 
św ie tn e  rezu lta ty .

D o praw dy  — szk o d a  ty ch  p ięk ­
nych  zd jęć z n a tu ry  w „P o n ad  śn ie ­
gu" (p e w s z y  ak t), c iek aw y ch  w ido­
ków  W ied n ia  i G en ew y  z „R o m an ­
su p an n y  O p o lsk ie j" , za  sk ąp a  to  
o k ra sa  d la tak  słab eg o  tła, jak ie  s ta ­
now i ca łość  k ażd eg o  z tych  filmów.

(sic).

Sprzedaje st; folwark
o b sz a ru  <51 d z ie s ięc in a  w ra z  z z a b u d o w a ­
n ia m i o>’a z  in w e n ta rz e m  ż y w y m  i  .n a r tw y m  
3 k im . od s ta c j i  k o lejow ej w p o b liżu  W ilna . 
S z e z e g ó ly  w  R e s ta u ra c j i  „ Z ie m ia ń sk ie j-  

p rz y  u l. M ick iew icza  9.

A R T Y S T A  - F O T O G R A F
■ I-g le lloń ika  8, t . ls to i .  »6i, p rzy jm u je  od p łd i .  S—*

Z Kom itetu Budowy Domu 
Dziecka Ziemi W ileńskiej im. J. 

P iłsudskiego.
Sekcja finansow a pracująca w y­

datnie pod energicznem  kierow nic­
twem  iaż. Łastow skiego rozesłała 
już 1.700 list sk ładkow jeh , przygo­
towuje dalszych 800, tak , iż rozej­
dzie się 2.500 lis t, odpowiednio po­
num erow anych i zaopatrzonych pie­
częciami i podpisam i. N adsyłane o- 
fia ry  przechodzą przez P. K. 0 . i 
sk ładane są na rachunek  Kom itetu 
w  Banku Gospodarstw a Krajowego, 
gdzie będą się oprocentowyw ać.

Staje się obecnie ak tualną kw est- 
j ą  ostatecznego w yboru m iejsca pod 
b idow ę Domu, czem zajęła się sekcja  
budow lana pod przewodnictwem  
p. dyr. inż. Siła Nowickiego. Sekcja 
statutow o - organizacyjna zajm ie się 
kw estjam i praw nem i i ustro jem  no­
wej insty tucji.

K om itet apeluje gorąco do osó t 
i insty tucy j, k tóre otrzym ały listy  
składkow e i do ogóru społeczeństw a
0 energiczne zbieranie ofiar. W iele 
urzędów  i in sty tucy j zarządziło już  
u siebie zbiórkę.

1 Kom itetu Pomocy Pol. Mł. A u d .
W piątek, 22 b. m. odoyło się w 

jednej z sal Urzędu W ojewódzkiego 
p o jed zen ie  p rezyd jum  wojewódz­
kiego K om itetu Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akadem ickiej. Przew odni­
czył prezes Kom itetu p. wojewoda 
Raczkiewicz

Skarbnik  p . dyr. Szm idt przedło­
żył spraw ozdanie finansowa za rok 
1928, k tóry  zam knięty został saidem  
kasow em  w okrągłej kwocie 25 ty ­
sięcy złotych. Zat wierdzono prelim i­
narz Dudżetu na  rok 1929. W no­
w ym  budżecie głów ną pozycją je s t  
znaczna kw ota, około 34 tysięcy 
złotych, przeznaczona na budowę 
akadem ickiej kolonji letniej Lega- 
ciszki w  pow. wił. trockim . N aczel­
n ik  inż. Przygodzki referował sp ra­
wę program u budowy kolonji, a pre- 
zydjuni zaakceptow ało przedłożony 
szkic planu budowy. Koszty budo­
w y wahać się będą w przybliżeniu 
pomiędzy 60 a 70 tysiącam i zł.

W dalszym  ciągu posiedzenia 
przyjęto do zatw ierdzającej w iado­
mości prowizoryczne spraw ozdanie 
z VII T ygodnia  Akadem ickiego, z 
k tórego wpływy w ynosiły  z dniem  
•20 b. ni. netto  około 13 tysięcy zł. 
Spodziewane jeszcze w pływ y z pro­
w incji przyniosą około 6.000 tak , 
że ogólny zysk z Tygodnia dojdzie 
m niej więcej do 19.000 zł.

Wileńskie T*wo Artystów Plastyków
wobec Wystawy Sztuk Plastycznych, 
na Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu.
Dział Sztuk plastycznych na P.  

W. Iv. w Pozuaniu powierzony zo­
s ta ł znanem u artyśc ie  - malarzowi 
prof T. Pruszkow skiem u, k tó ry  je s t 
dyrektorem  tego działu, Z każdego 
z pięciu m iast, a więc: W arszaw y, 
Krakowa. Lwowa, Poznania i W ilna 
weszli przedstaw iciele z danego o- 
ś iodka  artystycznego. Z W ilna za­
proszony został prezes wileńskiego 
T-wa A rtystów -Plastyków  profesor 
W ydziału Sztuk Pięknych U. St. B. 
Ludom ir Sieńdzinski, k tó iy  je s t 
przedstawicielem  na W ilno i W.i’eń- 
szczyznę.

Do Udziału w W ystaw ie zapro­
szone zostały następujące ugrupo­
w ania artystyczne: „Sztuka* (Kra­
ków) „P lastyka" (Poznań) W ileńskie 
T-wo A rtystów -Plastyków ", „Rytm", 
„Jednoróg". „Prezens*, „Pro-A rtc", 
T-wo „Grafików", „Bractw o Św. Ł u­
kasza" (W arszaw a) „Ład" (Sztuka 
Stosowana) i „Książka Piękna" 
(Mortkowicz).

W ymienione stow arzyszenia nie 
podlegają ogólnemu ju ry  W ystawy 
\ - stuki i urządzają swe w ystaw y 
autonom icznie w swoich salach.

W specjalnie przeznaczonym  na 
W ystawę S stuk  P lastycznych  ob­
szernym  i jasnym  gm achu na  par­
terze będą się m ieściły  pu prawej 
s tronie  W ileńskie T-wo A rtystów  
Plastyków po lewej zaś ,,Rytm". na 

, pierwszym piętrze „Sztuka" na dru- 
giem Sala Honorowa, gdzie będą u- 
mie3zczone najw ybitn iejsze dzieła. 
Reszta stow arzyszeń będzie rozmie- 
szesom wf szeregu sal rozrzuconych 
na skrzydłach  gm achu.

Poza wym ienionem i stow arzysze­
niami biorą udział w wystawie a r ­
tyści niestow arzyszeni lup ugrupo­
w ania powyżej niewymienione, lecz 
podlegają ju ry  wyznaczonem u przez 
dyrekcję W ystawy.

W Peńskia T-wo A rtystów -P lasty­
ków podaje do powszechnej wiado­
m ość1 artystów , k tórzy chcieliby 
wziąć udział w w ystaw ie Poznań­
skiej żeby się zgłosili we w łasnym  
interesie, możliwie szybko,, pq b lan ­
k iety  zgłoszeń oraz regulam in wy- 
stav/y Sztuk P lastycznych, k tóre to 
druki m ożna otrzym ać w lokalu 
W 11. T-wo Aru.-Piast. Wilno, Św. An­
ny  7 — Szuoła Rzemiosł A rty stycz ­
nych  od godz. 9 — 15.

0  czasie i m iejscu ju ry  nastąp i 
osobne zawiadom ienie.

Dziś: M acieja  
J u tro : C eza reg o

W schód  s ło ń c a — g 
Z ac h ó d  „ g-

6 m. 30. 
16 m. 3.

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiegiczrego 
U. S. B. z dnia 23/11-1929 roku.
C iśn ien ie
ś re d n ie  w J 767 
m ilim e trac h

T e m p e ra tu ra
ś re d n ia

J
W scn o d n i

O p a d y  w )
m ilim e trac h  j

W ia tr 1
przew ażający  {

Cl w a  gji: P o c h m u rn o , śn ie p  
M in im u m  —  12° C.
M axim um : —  .
T e n d e n c ja  b e ro m e try c z n a : S p a d e k  

s ta n  stuły
p o tem

KARTY Ż A Ł O B N EJ
r

— Z g o n  m a tk i z a s łu ż o n eg o  
d z ia ła c z a  b ia ło ru sk ieg o . W czoraj 
zm arła  w w ieku  la t 70-ciu A n n a

O lechnow iczów  Um A stow ska, m at­
k a  zn an eg o  dzia łacza  i publicysty  
b ia ło rusk iego  F ran c iszk a  U m iastow - 
sk ieg c

dniu  pog rzeb u  n as tąp i osoone 
pow iadom ien ie .

UVJB15TL

— Z  okazji 40-letm ej p racy  spo- 
tecx.no-uiuru  y p a ln e j, p rezesa  T -w a 
P o p ie ran ia  P racy  S po łecznej p, L u d ­
w ika O s tre ’ki, w o jew o d a w ileński 
p. W ładysław  Raczk»_wicz p rzes ła ł 
n a  rę ce  Jub ila ta  p ism o g ra tu lacy jne .

URZĘDOWA
—  P rzyjęcia u p. W ojew od y. P.

w o jew o d a R aczk iew icz p rzv ją ł dn ia  
23 b. m. m iedzy  innym i p re ze sa  
W ań k o w icza  i dyr. S zw ykow skiego , 
k ió rzy  przyLyli z p ro śb ą  o p o p arc ie  
sp raw y  b u d o w y  p rzy s tan i W ileń ­
sk iego  T o  w. W ioślarsk iego .

P rzy jęty  by ł rów nież  pu łkow nik  
F ranci »zeh K oreyw o  now om iano  wa- 
ny d o w ó d ca  6 B rygady K O P . w raz 
z pu łkow nik iem  G órskim , k tó ry  
p rz ek az a ł z dn iem  dzisiejszym  B ry­
g a d ę  n o w em u  dow ódcy

W e w to rek , w  dniu  26 b. m. 
p . w o jew o d a w ilsńsk i n ie będzie  
p rzy jm ow ał in te re sa n tó w  ze w zględu 
n a  z jazd  W ojew odów  k reso w y ch .

— Rohuty kanslizBcyjno wodocią-
gov < chwili o b ecn ej M ag istra t
m . h  .ino. za tru d n ia  37C ro b o tn ik ó w  
p rzy  roD otach kanalizacy ;n o -w o d o - 
c iągow ych  o raz  250 ro bo tn ików  
p r cv innego  ro d zaju  ro b o tach  m iej­
skich.

— Posiedzenie Miejskiej Komisji 
Finans :v ej. W e w to rek  27 b. m. w 
lokalu  M ag istra tu  o d b ęd z ie  się p o ­
sied zen ie  M iejskiei K cm icji F in an so ­
w ej, N a po rządku  dziennym : 1) S p ra ­
w a  p rzen ies ien ia  k re d y tó w  w  bud- 
żec .e  1920—29 r. i 2) E ta ty  i u p o ­
sażen ia  p racow ników  mieisicich (d a l­
szy  ciąg).

— Pożyczki na remont domów. 
K o m ite t R ozbudow y  m ,W ilna  o trzy ­
m ał już czw artą  z rzęd u  pożyczkę 
fc u dow laną w w ysokości 50.00C zł. 
W  chwili o b ecn ej Korni te4: p rz y s tą ­
p i  a o  udzielan ia  z pow yższych  k re ­
d y .ó w  w łaścicielom  posesji p o ży ­
czek  n a  d ro b n e  rem o n ty  dom ów .

PcżyczK i u d zie lan e  są  do  w yso­
k o ś ć  IUUU zł.

ADMINISTRACYJNA

—  W  sp raw ie op odatkow an ia  
p laców  niezabudov'anych . P ro je k t 
u staw y  o p o p ie ran iu  b u d o w y  tan ich  
m ieszkań , p rzy ję ty  n a  osta tn iem  
po  iedzen iu  R ad y  M inistrów , o p rócz 
podw yżki kom o rn eg o  p rzew idu je  
rów nież  zrr.ii.nę p o d atk u  od placów  
n iezab u d o w an y ch  w m iastach . W piy- 
w y z obu  tych ź ró d eł zasilać m ają  
„P ań stw o w y  F undusz B udow lany", 
z k tó reg o  w y d aw an e  b ę d ą  pożyczk i 
n a  b u d o w ę  t a r  ch m ieszkań .

W  m yśl teg o  p ro jek tu  w m iastach  
l.czącycn  pon iżej 20.000 m ieszk ań ­
ców . p o d a te k  od  p laców  n iezab u ­
d o w an y ch  m a w y n o s i; 1 proc . w tr-  
tości p lacu , w m iastach  liczących 
o d  20 q o  50 ty sięcy  m ieszk ań có w  
1 i pó ł p ro cen t

w a u rz ą d z e n ia  z w o d o m ierzem  w sk u ­
te k  zam arzn ięc ia  należy  do obow ią­
zku  w łaściciela n ieruchom ości.

O b ecn .e , gdy  zaszły  w ypadk i z a ­
m arzn ięcia  u rząd zeń  w odociągow ych  
p rzy  w odom ierzach , M ag istra t w zy ­
w a ab o n en tó w  do  o d eg rzew an ia  i 
n ap raw y  sw oich u rządzeń . W łaści­
ciele  winni n ap raw ę  u sk u teczn iać  
sum i, m eldu jąc  ty lko  do M ag istra tu  
o w ypadku  o a za s to so w an ia  środ  ■ 
ków  pom ocniczych  Z a z n a c z a  się, 
że m ag istra ie  uliczne w odoc iągow e 
n ie  są  zam io żo n e  czyli są ‘ zdo lne 
do zasilan ia  n ieruchom ości w w odę. 
ż y j ą t e k  stan o w ią  końców ki w o d o ­
ciągow e przy p o se s jac h  n a  ul. P o - 
pow sk iej, P o łockiej, S ierakow skiego  
k tó re  zam arzły  i za tam o w ały  dopływ  
w ody do  m ieszkali.

M agistrat, chcąc  przy,=ć z p o m o ­
cą  ludność, pozbaw ionej w ody , u- 
ru ch am la  6 p u n k tó w  dla sp rzed aży  
w ody. S p rzed aw ać  w o d ę  będzie  po  
cen ie  1 gr. za  ! w iadro . P u n k ty  
sp rzed aży  są  n as tęp u jące : 1) D om i­
n ik ań sk a  2 w dziedzińcu  M agistratu , 
2) O s tro b ra iru k a  5, w dziedzińcu  od 
P asażu ; 3) W ie lka  46 w dziedzińcu; 
4) W ielk a  48 w dziedzińcu , 5) Z a - 
w a ln a  5 w dziedzińcu; 6) Z aw a ln a— 
w K a łach  M iejskich.

S p rzed aż  będz ie  s ię . o d b y w a ła  
od dn. 26 m. b. co d z ien n ie  w go - 
dżinach  ran n y ch  od godz. 7 do 10 i 
w ieczo rnych  od  godz. 5 do  7. S p rze­
d aw ca  b ęaz ie  posiiadał kartk i, k tó re  
o d b io rca  w in.on n ab y ć  p o czcm  o- 
trzy m a w odę

O prócz w ym ien ionych  pow yżej 
p u n k tó w , sp rzed aż  w ody  od  te jże  
J a ty  b ęd z ie  cod z ien n ie  n a  rogu 
ulic W iteL skioj i B iałostockie j ze 
zb ln rn .ka  ru chom ego  iw godzinach  
ran n y ch  o d  godz. 8 do  9.

SPRAWY AKADEMICKIE
— Z arząd  ’ K o le  P ra w n ik ó w  

Stu dentów  U SB p o d a je  do w iad o ­
m ości członków , ze do ro czn e  W aln e  
z e b ra n ie  o d b ęd z  e się  dn ia  1 m arcu  
b . r. o godz, 19 m 30 w lokalu  
w ładnym , p rz y  ul. Z am k o w e j 11 (w  
podv  ..zu n a  praw o), z n a s tę p u ją ­
cym  p orządk iem  dziennym :

1) O biór p rezy d ju m  zeb ran ia : 2) 
S praw ozd . n ie i w niosk:. u s tę p u ją ­
cego  zerządu ; 3) S p raw o zd an ie  K o-

Z KASY C HORYCH

— Kasa C hjr/ h m. Wiliia -przy 
pominą, że od składeK za m. s ty ­
czeń b. r. niewypłaconych do ani* 
28 lutego b. r. będą pobierane pro 
centy  zwłoki, oraz po tym  term inie 
zaiegłe składki będą ściągane w dro­
dze egzekucji wraz z procentam 5 
zwłoki i kosztam i egzekucyjnymi.

I H B R A N * A  I ODCZYTY

— P o sied zen ie  Wił. Pol. T -w a  
P sychjatrycznego. W  p o n ied z ia łek  
d n ia  25 b. m . o godzin ie  8-ej w ie­
czorem  w sali w ykładow ej U niw er- 
sy łeck ie j w  S zpitalu  Św. Jak ó b a  od­
b ęd z ie  się p o sied zen ie  W ileńskiego- 
O d d z ia łu  P o lsk iego  T o w arzy stw a  
P sy ch ja try czn eg o  ditt cz łonków  .i 
w pro w ad zo n y ch  gości ’ z n a s tę p u ją ­
cym  porządk  um d z ien n y m ’ Dt A 
W irszubsk i: „P rzy czy n ek  do róż- 
n .czk o w eg o  ro zp o zn an ia  anL o-co- 
riae"  Dr H urynov/iczow na: „C  le ­
czeniu  sen o rzen  u k ład u  nerw ow ego  
m eto d ą  ym zacji".

— 0 wybór najodpowiedniejszego 
ś^odna lokomocji dla m. łNims. Z  in i­
c ja ty w y  S ekcf T ech n iczn e j M ag. 
s tra tu  . S iow arzy3z tn ia  T echn ików  
w W iln ie , w p o n ied zia łek  25-lutege 
r. b. o godz. 6-ej wiecz- w D om u 
O ficera p rzy  ul, M ick ~w icza 13 o d ­
b ęd z ie  s .ę  o d czy t inż. V  id eu sza  Ba- 
n iew icza n a  te m a t „K om unikat) ; 
m iejsk ie  i wyDÓr najodpow  edniej- 
szego  śro d k a  lakomoc.ji m asow ej dla 
m iasta  W ilna"

Z a z n rc z y ć  należy , iż z a g a d r ie n i ; 
p o ru szo n e  p rzez  p re le g e n ta  je s t 
ogrom nie ak tu a ln e  dia sp raw  o b ce  

S ię i g o sp o d ark i m iejskiej.
— Związek Ju fz en k i w W lnie. 

D ziś dn , 24 b. m. w lokalu 
Z w iązk u  przy  ul. K asz tan o w e; 2 m 
11 o a b ę d z ie  się k o le jn a  p o g ad an k a , 
p o d czas  k tó re j zo s tan ą  o d czy tan e  
n o w e u tw ory  K rishnyji. 1 _

W stęp  w olny.

— Zebranie T -w a ttiiłośników Hist. 
Ref. Polskiej Łaskiego. Dziś dn. 
24 b. rr,. T o w arzy s tw o  M iłośników  
H istorji Polskie) R eform acji ;m. Ł as- 
k-ego, w lokalu  w łasnym  (Z aw aln a  
1) o rgan izu je  zeb ran ie  dy sk u sy jn e , 
n a  k tó rem  prof. U. S B. K. K olbu- 
szew ski w ygłosi o d czy t p. t. „Sto 
sunk i M elan ch to n a  z P o lsk ą", oraz 
m ece n as  W ito ld  Jo dko  o d eg ra  sze

ulnL-onych melod> j na  cytrze.
m isji R ew izyjnej; 4) C b ió r w ładz; 5) P o czą tek  zeb ran ia  o godz 8
W o ln e  w nioski.

W  raz ie  n iedo jścia  do  sku tku  
zeb ran ia  w oznaczonym  term inie, ze 
w zg lędu  n a  b rak  quorum , n a s tę p n e  
W aln e  Z e b ra n ie  praw om ocne b ez  
w zględu  n a  ilość o b ecn y ch  cz łon­
k ó w  o d b ęd z ie  się  zgodn ie  2 § 23 
S tz tu tu  tego  sam eg o  dn ia  o godz. 
20-ej.

Jed n o cześn ie  Z a rząd  p rzypom ina , 
p o w ołu iąc  się  n a  § 13 S ta tu tu , . że  
p rz e s ta 1 jt się au to m aty czn ie  być 
członkiem  K o ła  ten . co po n ieop łac i 
sk ład ek  za 6 m iesięcy , a  p rzy jęcie  
p o n o w n e m oże n as tąp ić  jed y n ie  po 
ca łkow item  u regu low aniu  znległości.

— Zarząd Zwjąrku Polskiej Mio- 
czieży Demokratycznej U. S. B. w 
Wilnie zawiadam ia, iź w dniu 24. II. 
1929 r. w lokalu w łasnym  przy ul. 
Jagiellońskiej 3/5, o godz. 16 m. 15 
odbędzie się  zebranie dyskusyjne z 
następującym  porządkiem  dziennym : 
Projekt Z  A. M. D. o reorganizacji 
życia akademickiego. W stęp wolny. 
Przedstaw iciele organizacji akade­
mickich m ile widziani.

— W sprawie świadectw słucha­
czom wyższych uczelni na odroczenie 
stużby wojskowej. M .nisterstw o W yz. 
Relig. i Ośw. Publ. w porozum ieniu 
z w ładzam i wojskowem i w ydało 
przypom nienie dla sekretarjatów  
w yższych uczelni w  spraw ie św ia­
dectw , na mocy k tó rych  w ydaw ane 
są odroczenia służby wojskowej. 
Świadectwa, m ogą bye wydaw ane 
tylko tym  studentom , którzy figu­
rowali w rejestrach  uczelni, jako  
słuchacze rzeczywiści w ciągu osta t­
niego roku  akadem ickiego przed 
w ystaw ieniem  zaśw iadczenia.

y te jS K O W A
— T o w a rz y s tw o  D rzy jac ió ł £5 

p u łk u  s trz e lc ó w  w ileń sk ich . W  dn.
22 b. m. odby ło  się d ru g .e  zkolei 
w stęp n e  zeb ran ie  o rg an izacy jn e  w 
ce lu  u tw o rzen ia  T o w arzy stw ? P rzy- 

l w  m iastach  p o n ad  jació ł 85 p u łk u  strzelców  w ileńskich.
5C tysięcy  m ieszk ań có w —2 p ro cen t.

— O c h ro n a  zw ie rzy n y . W sk u tek  
silnych m rozów  i g łębok ich  śniegów , 
d robna zw ierzyna p o ln a  i Peśna, - a 
p rzeaew szy stk iem  k u ro p a tw y  i z a ‘ą- 
ce, szu k a ją  pożyw ian ia  w poL źu 
osiadli, s ta jąc  się ła tw ą zdobyczą 
łow ców  zfe.pomo cą w nyków , po trza- 
sków  i innych ni jdozw olonycn  sp o ­
sobów

W  zw iązku z tem  M inisterstw o 
S praw  W ew n ętrzn y ch  w poro zu m ie­
n iu  z M in iste rstw em  R oinictw a p o ­
leciło w ojew odom  w y d ać  o d p o w ied ­
nie za rząd zen ia  w celu  och rony  tej 
zw ierzyny  p rzed  po łow em  n iedozw o- 
lonem i sposobam i.

A IE JS !C  \

— U w a d z e  a o o n e n tó w  u rz ą d z e ń  
w o d o t -k an a lizacy jn y  ch. M agistra t 
m. W ilna p o d a je  do w iadom ości 
ab o n en tó w , że  p o d łu g  p rzep isów  
u rząd zeń  w odociągow o-kana.izacyj- 
n y ch  (§ 5) są oni obow iązan i czu ­
w ać n ad  ca łośc ią  w odom ierzy , s to ­
jących  w ich n ieruchom ość , i z a b ez ­
pieczyć je  od zam arznięcia . N apra-

; P ie rw sze  zebran-e odby ło  się 
p rzed  tygodn iem  p o d  p rzew o d n ic t­
w em  p. w ojew ody  R aczk iew icza 
k tó rem u  p rzew odn iczy ł ad m ira ł Bo­
row ski. T o w arzy stw o  b ed z ie  m iało 
za zad an ie  u trzym anie s e s łe j  łącz ­
ności z pu łk iem  o raz  o p iek ę  ku ltu ­
ra lno -ośw ia tow ą i p om oc m ateria l­
n ą  d 'a  żo łn ierzy  teg o  pułku.

W  opraco w an iu  już ;e s t s ta tu t 
teg o  T o w arzy stw a, k tó re  n a  n as tęp - 
n em  posiedzen-u  u k o n sty tu u je  się 
defin ityw nie.

25 ZWIĄZKÓW i STOWAB7v SZEh!

— Przesunięcie  te rm in u  z e b ra ­
n ia  „S tów . O p iek i n ad  R o d a k a m i 
n a  O b czy źn ie" . Z a iz ą d  S to w arz y ­
szen ia  „O p ;eka po lsk a  n ad  R o d a ­
kam i n a  O bczyźn ie" m n iejszem  z a ­
w iadam ia , że W aln e  Z e b ra n ie ,’ m a ­
ją c e  się odbyć w dn iu  25-go b. m. 
z p rzyczyn  od n as  n ieza leżnych  
zo sta ło  p rzen ie s io n e  n a  d z ień  5 
m arca  godz. 5 i p ó ł po  poł., sala  
S tow  T ecbm ków  (W ileń sk a  33.)

P rosim y o jaknajliczn ie jsze  przy  
bycie.

-ej -
W s tę p  w olny za  okazan iem  leg i­

tym acji lub p o w ołan ie  sie n a  cz łon ­
k a  T -w a

— Walne zebranie WiUńsćego Od­
działu T-wa Wychowania Frzeciszkol- 
nega. Zarząd W ileńskiego Oddziała 
T-wa W ycaow ania Przedszkolnego 
niniejszem  zaprasza ćzłonkioie Od­
działu na doroczne walne zebran>e, 
k tóre oaoęazie się w piątek, dn. i 
m arca o godz. 6 mm. 15 w lokalu 
Przedszkola m iejskiego Nr l O stro­
bram ska 5 (w głębi pasażu).

Porządek dzienny: 1) oaczy tprof. 
dr. Jasińskiego — „o nerw owości u  
dzieci", 2) spraw ozdania sek re ta rk - 
i skam niczki, 3) spraw ozdania Ko­
m isji rew izyjnej, 4) wnioski u stępu ­
jącego zs rządu, 5) w ybory nowego 
zarządu i Komisji R ew izyjnej, 6)Wul 
ne wnioski

SPR A W I ,IQ  B O J JIC Z E

■ — D e ie sa c ja  robotn ików  k an a­
lizacyjne w o d ociągow ych  u w ice ­
p rezyd en ta  m iasta. W  dniu w czo­
ra jszym  do wic« p re zy d en ta  m iasta  
p . W . C zyża zgłosiła ^ię d e leg acja  
robo tn ików , za tru d n io n y ch  n a  m iej­
skich  robotach  irodociągow o-kana- 
llzacygiych. D e leg acja  in te iw en jo  
w ała  u p. w icep rez y d en ta  w sp ra  
w;e p o ru szo n ej p rzed  k ilku  dniam i 
p rzez  b ez ro b o tn y ch , zm iany  d o tych  
czasow ego  sy stem u  w za trudn ian iu  
b ez ro b o tn y ch , co się  w yraziło  w 
żą d an iu  p rzep ro w a d zan ia  co p ew ien  
o k res  czasu  zm iany w sió d  za tru d ­
n ionych  robo tn ików . T y m  w łaśnie 
żądan iom  b ez ro b o tn y ch  p rzec iw sta ­
w iła j ię  s tan o w czo  delegacje ro ­
bo tn ików  kana ł izacj’;no -w odoc iągo­
w ych, d o m ag a jąc  się u trzym ani? 
n ad a l ciągłości p racy . '■]

Jak su: dow iadujem y p. w ice­
p re zy d en t C zyż odpow iedz i p o zy ­
tyw nej ni udzielił, z ap ew n ia jąc  
jed n ak , iż sp raw ę  tę  sk ie ru ie  celem  
d et.n ity w n eg o  za ła tw ien ia  na  jed n o  
z najbliższych p o s ied zeń  M agistratu .

— Wyi»zd robotnic rolny: h da 
Francji. W  d r iu  2 m arca b. r. n a ­
stąpi w y jazd  z W ilna ao  Francji 
robo tn ic  ro lnych  w liczbie 2( o so ­
by, z rek ru to w an y ch  17 s ty czn ia— w 
S w ięc ianach  i 18 — w M ołodecznie .

— bezrobocie zmniejsza si°. P od-
fug  o sta tn ich  danych  sta ty sty czn y ch , 
zacze rp n ię ty ch  ze ź ró d e ł m iaro d a j­
nych , stan  b ez ro b o c ia  n a  te re n ie  m. 
W ilna  p rzed s taw ia  się w cyfrach  n a ­
stępu jąco : ro b o tn ik ó w  m etalow ych
— 231; b udow lanych  — 737; innych 
w ykw alifikow anych— 942; n iew ykw .
— 1566; robotn ik i w ro lnych  — 64 i 
p raco w n ik ó w  um ysłow ych—640

O gólam  w tygodn iu  ubieg łym  
za re je s tro w an o  4Ś80 bezro b o tn y ch , 
w tej liczbie m ężczyzn  3403 i k o ­
b ie t 1177.

W  poró w n an iu  z ty g o d n iem  p o ­
p rzed n im  bezrobocie  na ! te re n ie  
W ilna zm niejszyło  sic o 6 osób, n a  

_ co w p ierw szym  rzęd z ie  w p ły n ę ła  
za tru d n ien ie  p rzez  M agi itrat n a  ro ­
b o tach  m iejsk ich  100 robo tn ików .

t
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T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA ( u  PoLB'MCf\

— „Mi *iy» w a riz sw a k l* . D ziś o  g M z . 
IS -oj p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  k o m ed jł 
fi- 3 ło n im si. ico  p. t  .M uszyn w arszaw ski* . 
W p o s ta c i r łe r tm a ń sk ie g r ' w y s tąp i S te fan  
J a ra c z . C eny m ie jsc  o d  30 gr.

— „A d w z ra . I ró żo " . Dziś p o  raz  czw arty. 
•  jo d z .  20-ej, k o m e d ja  w 3 -c h  a k ta ch  J .  Sza- 
iła w sk ie g o  p. t. „ r id w o k a t i ró że" ze Ste* 

fa n e m  'j r a c z e m  w g łó w n e j p o stac i.
—  Ś ro a ę  — „A d w o k a t i róże*.

REDUTA (aa nrowiacJTi.
—  J u t r o ,  t. j. w p o n ie d z ia łe k , w L idzie— 

k e m e d ja  A. S ło n im sk ie g o  p. L nM urzyn 
’ 7 a tsza w sk i* .

TEATR POLSKI (sala „Litwa").
— .D eb rze  sk re jen y  f r a k " ,  a k tu a ln a  s a ­

ty ra  • D re g tili  o  w szech w ład n e j p ro tek c ji i 
a  te rn  jak  w ie lką  g ra  ro lą  w życiu 1 k a rje -  
rze  c7łow :e k a  p rzy p ad ek , o ra z  o e w n u ść  s ie ­
b ie , uz iś g ra n a  b ą Jz ie  p o  raz  d rug i.

J e s t  to  je d e n  z  n a jw ese lszy ch  w ieczorów  
T ea trze  P o jsh im , w k tó rym  prym  w icozie  

ł \a ro ' W yr-vicz-W ichrowski.. w ro li k raw czyka, 
fó Z n ie jsze q o  m in is tra .

—  Św ię ta  aillualiłakicli Dziś o  g o d z  12 
m . 30 V p o łu d n ie . T ea tr  P e isk i w ystaw ia  
• 'P e c ja in ie  d la  d z iec i c z a ro d z ie jsk ą  b a jk ę  
w 4  eh  o d s ło n a c h  M arjt G e rso n -D ąb ro w sk ie j 
-L a lec z k a  z sa sk ie j  "po rcelan y *  “'H is to r ja  
sd n o j  m ajow aj nocy).

W rażen ie  ba jk i o o tę g u ją  liczn a  ta ń c e , 
•ruchów  le s ry c h . M arkizów  i L alek  w y k o n a ­
n a  p rzez  z e sp ó ł p . R e jzer-K ap łan  z m u zy k ą  
• r l a g a .

B ierza  u d i" s ł c a ły  z e sp ó ł T ea tru  Po ł- 
“id eg o  w ro lac h  la lek  i le śn y ch  dziw ów. Z a ­
in te re so w a n ie  w ielk ie. S a la  J o b rz e  o g rz a n a .

-  Dzisiejsza pspełudnlówka. Dziś o  g. 
5-e] po. po raz „ ita tn i w sezonie grana b ę ­
dz ie  K o .n ed ja  Wł. P e rz y ó sk ieg o  _,DŁ^ąkuję 
z a  służbę* . C eny  m ie jsc  o d  10 gr.

WHaAikio Towarzystwo Filhtrmopiczns 
w Reducla na Ponulancr

P rz y p o m n ą  s ię  w szystkim  m iło śn ik o m  
mijzykT, że  w p o n ie d z ia łe k  i w torek  d n ia  
23 i 26 lu te g o  br. w y stąp i św ie tny  p ia n is ta  
p. L e o p o ld  M J e n z e r  (w dw ó ch  o J rę b n y c h  
p ro g ra m a c h ) , k tó ry  o s ta tn io  b „wił n a  d luż- 
sz e m  to u rn e e  z a g ra n ic ą  o s ią g a ją c  zn aczn y  
su k c e s . Z ap o w ie d z ia n e  k o n certy  b u d z ą  w 
n a sz e m  m ie śc ie  w ie lk ie  z a in te re so w a n ia .

B ilety s ą  jeszcze d o  n e b y d a  w k się g u ru ł 
„L ektor*  M ickiew icza 4, w d n iu  p rz e d s ta ­
w ien ia  z a ś  w  k u - ie  T e a tru  R edu ty . P o czą tek  
e  godz. TO-ej. •

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI W łL E fłS K iE J.

F e la  436 m tr. S y gnał: K ukułt - 

NIEDZIELA, d n . 24 lu te g o  192# r.

10.15— 11.45 T ra n sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  2 
K ated ry  W iliń sk ie j. 11.56— 12.10' T ra n sm is je  
z W arszaw y: S jy  1  c za su , t .e jn a 1 z Wieży 
M arjacK iej w K rakow ie, o ra z  k o m u n ik a t  
m e te o ro lo g icz n y . 12.10— 14.00. T ra n sm is ja  
z W arsz. P o ra n e k  sy m fo n iczn y  z F ilh a rm . 
W arszawskiej. 14.00 —  14.20. T ra n sm is ja  z 

W arszaw y. O d c z -  p. L „O  w yborze o d m ia n y  
d o  s iew r* . 1 4 2 0 — 14 40. T ra n sm is ja  z V 'ar: 
szaw y. O ilczy t ro ln iczy . 14.40— 15.00. T rąn s- 
r ć s to  z War-icawy. O d czy t z dz. „R olnictw o" 
15 1 5 — 17.30. T ra n sm is ja  z  W arszaw y . K o n ­
c e r t  sy m fo n icz n y  z F ilh a rm  W ar-zaw sk lej.

K onferencja  s ta ro s tó w  pow iatow ych  
w o j. w leńskiego.

V. dniu 28 b. m. odbyła się  w  Urzędzie Wojewódzkim konferencja 
wszystkich sUroatów powiatowych naszego województwa. Konferencję 
zagaił p. wojrwodti Raczk>ewicz, pociem  przystąpiono do obrad, którym 
prs^wo "aicayt p. wice-wojewoda Kirtiklis. — Obecni byli równieś i brali 
udział w dyskusji zainteresowani naczelnicy Wydziałów Urzędu Woje­
wódzkiego or-z p kurator Wiieńukiego Okręgu Szkolnego i dyrektor tu­
tejszego Oddziału B&nku Rolnego. Przedmiotem obrad zjazdu starostów  
była sprawa rozdziału kredytów, przyznanych przes Rząd Centralny na 
aapomog dla luaności dotkniętej klędka nieuroazaju. —  Omówiono ?ów- 
pieis i załatwiono szereg spraw bieżących.

17.30— 17.55.jJAudyc)a d le  d ^ e c i  „O  g ilu  li­
czo n y m  n a  ku rac ji* . 17.55— 1820. fr-in s- 
m is ja  z ’Varszaw v. , 7  dzie jów  i p rzeżyć  n a ­
ro d u * . id  20— 18.40. Odczy* w języku  litew ­
sk im . 1 8 .4 0 -1 9 .0 1 . A u dycja  w eso ła  „N a 
niby* . 19,00— 19.20 ‘ lu zy k a  z  p ły t g ra m o ­
fon o w y ch . 19.20— 19.45. t r a n s ,  z W arszaw y.' 
O d c y t  z  cy k lu  „W K rainę 'h  półksiężyc-.,, 
sfin k só w  i p iram id *  p . t  „M eczety K airu*. 
19.43—20.00. O d c zy ta n ie  p ro g ra m u  n a  p o - 
n ied z iiłiik , k o m u n ik a ty  i s y g r a ic z a s u  z W ar­
szaw y. 2 0 .0 0 --20 .23 ' „Cu s ię  d z ie je  w W ilnie* 
O dczy t 20.hS—22.00. T rso s . k o n c e rtu  w ie­
c z o rn e g o  z W arsz . O rk . P. k a d ja .  22.00— 
22.3u. T ran sm is ja  z  W arszaw y. K o m u n ik aty : 
P . A. T., po licy jny , sp o rto w y  f In n e , o ra z  m u ­
zyka ta n e c z n a . 22.3C. „ S p a c e r  d e tek to ro w y  
p o  E u ro p ie* . '

PO NIEDZIAŁEK d n . 25 lu te g o  112# ..
11,56— 12.10. T ran sm is je  z  W arszawy. 

S y g n a ł cza su , h e jn a ł  z W ieży M arjacKiej w

K rakow ie, o ra z  k o m u n ik a t  m eteo ro lo r.g iczy . 
16.00—16 20. O d c zy tan ie  p ro g ra m u  d z ie n ­
n e g o , -h w ilk a  Ihew ska  i re p e -ż u a r te a tró w  
1 k io . 16.20 —  15.30. C hw ilka s trz e lec k a . 
1 > 0 -1 6 .4 5 . K o m u n ik a t L. O . P . P. 16,45— 
1 7 1 0 . A udycja  d la  dz ieci „B ajki* . 17.10— 
1 7 3 0 . M uzyka z p ły t g n m o f o n .  17.30.— 17.55. 
„ U p e n  p o lsk a  od  :zyt XIX z cyklu  „H lsto rja  
m u zy k i w p -zy k lad ech *  17.53—18.50. T ra r s .  
z W arsz. M uzyka ta n e c z n a . 18 5“ — 19.15. 
„B o lesław  L eśm an *  odczy t. 1 9 .15 —  19.35. 
A u dycja  recy tac  z cyk lu  „ P o lsk a  p o e z ja  
w s p ó łc z e s n a '.  1 9 3 5  — 19.45 M uzyka z pły t 
g ra m o ro n . 19.45—20-00- O d c zy tan ie  p ro g ra ­
m u  n a  dz e n  n a s tę p n y , k o m u n ik a ty , sy g n a ł 
r z a s u  z W arszaw y. 20.00- -20 25. A udycja  w e­
so ła  p. t. „ J a ś  czy S taś* . 20.30 -22 .00 . T ra n s ­
m is ja  K o n certu  w ie cz o rn eg o  z K rakow a. 
22.00. T ra n sm is ja  z W arsza» y . K o m u n ik aty : 
P.A.T., p o licy jny , sp o rto w y  i In n e , o ra z  m u  
z y k i  tan « c zn a .

Z  O S T A T N I E J  C H W IL I.

Czechy ir komisji rzeki Odry
_ • - ,t ,

H A - iA. 23.11. (Pat), Czechosłowacki iiimieter pełnomocny w H adze  
p. M i cialaw I lesinger-B ozinow m inowany został jako agent swego rząds 
pizy Międzynarodowym Trybunale Sprawiedliwości w sprar 'ie, dotyczącej 
zakresu tervtorjalr.ego międzynarodowej komisji rzeki Odry. Sprawa ta  
jak wiadomo, przedstawiona została Trybunałowi ze w*polnem pośted  
nictwerr rządów niemieckiego, ingielskiego^ duńskiego, francuskiego, 
szwedzkiego i czechorłowackiego z jednej strony, zaś rządu polskiego  
z drugiej. ,

Z j ;  z d  w o j e w o d ó w .

W niedzielę dnia 24 b. nr>. odbędzie w Wilnie, r  pałacu konferencja 
pp. wojewodów w której wezmą udział wojewodowie: wileński W ładysł 
Baszkiewicz, białostocki Karo: Kirst, nowogródzki Zygmunt Beczkuwi 
wo>yńaki Henryk Józtfski, poleski J a n  Krahelyki. — O b T a d y  potrwają o n  
2 - o u  d» S - c h  dni

W .ir H ir r ife  kursKrnatartia pociągów 
^if«i 3i -  Lw ó w .

Wobec oczyszczenia szlaków od zasp. śnieżnych i uruchomienia pieea 
D. K . P. Lwów — Irystonopol — Włodzimierz Wołyński i Sapieżanka — 
Stojanów, poczynając od dnia 22 II. r. b. wznawia się kursowanie mego 
nów bezpośredniej komunikacji Wilno — Lwów, praez Łuainiec — Rów­
ne —  Kraśne, w poc. K; 811/312 i od dnia 2 3  II. r. b. .wagon tej komu­
nikacji przez 3iałystok — Brześć — Kowel — Krystoropol w poc. 
JMs 7CR/11. — lf/707 . ,

W, M I E J S K I E
fcalturalne- ośw iat. 

SALA MIEJSKA
ta tro b ra m & k a  5

REKORDZISTK ̂Od d n ia  21 do 25 lu to g o  1929 r .  w łą c z n it  b ę d z is

$ t r  BEBE DANIELS **>
w roi. gi.; Gertroda Ederle, James Bali, Josephine Dunn, William Aos^ia. ReżyaYrô at cirroncs aedger.
Kiwa czynna od sodz. 3 m. 30. — Pocsąteh seansów od godz 4-ej. Ostatni seans o godz. 10 wieczorem.

KINO - t e a t r

t i f r
W ileń sk a  38.

^ O N A D  S I ^ I C G f Z e r o m s k k k o
Dziś o s ta tn i d z io d l l )  

n a jw ię k s z y  
p rz e b ó j p o L a i

z n«tziałem S T E F A N A  JA R A C Z A , S te f. I fy s o c k ie j ,  Z olji K oreyw o, M ieczysław a C ybu lsk iego .
S c e n y  do łe z  w z ru sz a ją c e .  ? i 1m  p o ry w a ją c y  s i ł ą  'r e ń s i .

w otoczeniu 599 
13 gwiazd p.ęknościMISS FCLONJA

ł) Najnowszy „DZIENNIK G AU M O N T“ 

K in o  „HELIOS*
WILEŃSKA 33,

Jutro premjera! Najnowsza seus^cja sezonu!
Ulubienica tłumu I \ /  A  R A  A  O  A  

czarująca L  T r t  ' 1VI M  M
r swej najnowszej 
erotycznej sztuce.

Królowa Jazbandu
KiNO-TEATR

14 R O M A N S  P A N N Y  0 ° O L 3K I E J

K I  N O

LUX
W o k ie rrlc z -  11

D ziś! zakończen ie  „ » Ę !3 y ,W IC Y “  WIKTORA HDGO 3-„.; 4-,, se r ja
n  •  |  W  ro la c h  g łó w n y c h  Jean  • 'a ilean , b y ły  Jf* ' M adela i-

n  t 6  w  5 1  A r n  1  L r  A  n e , ś c ig a n y  p rz e z  in s p e k to ra  poM cii J a v e r KP O t ! I  L C  VJ Cl fi C I fi Jfit\Cl W roli K ozetty-^A P ) MILCU^NOWMA
Dla m łe^zieży '<ozw»l»e» P o c z ą te k : w so b o tę  i1 n j a ^ J e ię  o g o d z in ie  IZ p o i łu rtn iu .

C iao  Kolejowe

OGNISKO
ł o b o i  d w e re a  

k o ls jo w eg o ).

Ludz e CziSl^si Potężny pulsld 
d ram at współczesny 

w  12 a k ta c h .

Dziś!
P o ls k i  f lim  W 8 p ó łc sssay  
re ż y s e r j l  Ł  Puchalskiego p. t. 
w  roi. główn. ariyśei «c*n warszawskich: LidjiLey, M.Balcerklewiczóiriis, L. ( iron, K. Szsro, %. Gawlikowski, 
St. Htiydziński i w ie le  in n y c h . P o c z ą te k  se a n só w  o *r. 5. w n ied z ie le  i ś w ię ta  o g  4 -e j. C en y  m ie js c  zw yk łe-

K1N0-TB Ś.TR

M ic k ie w ic ia  9.

Dziś .  p r tm l r r a l  A rc y d z ie ło  ze  „ 'Z ło tej S e rii*  — d r a m a t  serc p o d łu g  g ło śn e j sztuŁ  i W Ł . P E R Z Y Ń S K IE G 0  
■ i  p  m j  ■ w~ , t  w w p  v  t  w  ro li  g łó w n e j u lu b ie n ic a  p u b lic z n o śc i w ilensk:® ! r t  J pop u larn ie j*
5 J  /V l 1 E  H  gwiazda ekrrnu polskiego JA D W 'C iA  S M O S A i J KA
m istrzow ie K. JU N O S Z A  - S T Ę P C  ^  SiCl, JÓ Z E F  W Ę G R Z Y N , 3 0 P O ,  D O W M U N T ,
B alcerkiew iC R Ó w na i in n e . T a n c e rk i  s io e try  H a la m a . I izecz  c h le je  w W a rsz a ir le , K rak o w ie  1 Z a*opanem ,_

i

J E D Y i i H  O K f l Z o ń  P f l M I g T K O W f l ! ! !
C elem  sz y b k ie g o  ro ’-pow szech  a ie n ia  a a s z s j o  ę a k ła d a  a r ty s ty c z n e g o ^ !  
m ię d z y  c z / t e , a i k a i r i  n in ie jsz e g o  p ism a , postam o w iliśm y  ro z d ać

8 0 0 0  p o H r & ł ó r  d a r m o !
P rz y ś l i jc ie  n o m  fo to g ra f ię  ( p o je a y ś e rą ,  p o d w ó jn ą  la b  g ru p ę )  z  W a- 

sz y m  d o k ła d n y m  a d re se m  n a  o d w ro tn e j s tm n i  i fo to g re f jt,  a  o trz y m a c ie  
w tr ó tc e  p o w ięk szo n y  zc zd -jm iew ającem  p o d o b ień s tw em , p ra w i#

n a tu ra in a j w loikoścl i p o r tre t  zapofnie d a rn o !
(R o z m ia r  p ró b n e g o  pow ięksa& hla, 30X 40), 3 k ó f i ,y s ła jc ie  . .a i r i a jp r ę ­

d ze; z lu a z e j  p ro p e z y  j i ,  r dy5 p rz e w id z ie liśm y  *ylko 8100 p o rtre tó w . la k o  
^ r a j o m r ą  u s łu g c , g d j  bęaideci* z p o r tre tó w  zad o w o le n i, p ro s im y  p o lee ao  
n a s i ą  i irm ę  w śró d  k re w n y e h  i z n a jo m y c h . F o to g ra lje  o trz y m a c ie  r  p  w ro- 
ter>  w c a ło śc i P o r t r e t  w y k o n u je m y  d a rm o , H c z y iry  J r d y n i i  z a  p o rto  t k o sz ­
ta  z d m ln is tra c y jn o -p e rso n a ln c  w obeo  czego  p ro s  m y  m y  k a ż d e j  fo to g ra f jl 
p rz e s ła ć  zł. 4.25 lu b  w y ś le m y  z a  za licz o n io m  zł. 5.25. C h o c iaż  n a s z a  frri da 
p ra w n ie  u z n a n a ,  d a je  z u p e łn ą  p e w ao ś*  oo do  u c z c lw o śri  n a sz e j p ro p ezy o j? , 
m jr j e d n a k  o b o w ią zu jem y  się  z a p ła c ić

j j f ł ł Ł  z ło ty c h , je ż e li  w y n ń en io n e  w a ru n k i 
O U U  n ie  będr, p rzez  n a s  d o trz y m a n o .

ZAKŁAD AKUSTYCZNY „POLONU* -  ŁfióŹ, NAWROT 64,65
oWAGA. 3 e  w 'sg ijd u  n a  o lb rz y m ie  z a in te re so w a n ie ,  p ro s im y  o ja t .  

n a jw cześn 1 e’sze p rz y s ła n ie  zam u w io ń , p rz^czo m  z a z n a c z s m y , ?# z  je d n e j  
re n z in y  wi jce j J a s  d w ie  sztw iri fo to g ra f j i  do p o w ię k az ae m  n ie  p rz y jm u je m y

P rz y  g - lip a c h  n a le ż y  tw a rz  a u  p e w lę k s z e n ia  o z n a c z y ć  X . P ro s im  _ 
w y c iąć  i p rz . s ła ć  w ra z  z fo to g ra f  ją .     577

* r O L I T E C H r i l K ń .
68, Bd E d e lm an a , P a r i s  ( ld ł  

Po /i p ro te k to ra te m  rz ą d u  f ra n c u sk ie g o

Nastąpił® otw arcia  3ek®]i P ilsk iej
W ykłady s ą  wydona w języku  pulokini w e d łu g  
ła tw e j m eto d y  n a u c z a n ia  d r u j?  korespondencji.

P r z y jm u ją  s ię  zapisy Jz se k c y j ł )  e lok tro to ch - 
nlcznoj, 2 ) budowlanej.

D y p lo m  z a  s tu d ja  w d a n e i sp e c ja ln o ś c i  j e s t  
w y d a l a n y  p rzy  k o ń c u  s tu d jó w .

Program  i w orsnk l zan<sów i ą  p rzesy łan e  bezp łatn ie.

Żądajcie polski wyrób! 
Z N A W C Y  O B G W I f l
jednogłośnie orzekli, że wvrób krajowy

Znanej
m*rki

V .

O B U %  7 . E

SŁO*f
n is a a  sobie równego.

(i m
M M M tW

♦  8 8  f l l  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  ro J n e ,
♦ 8 8 8  Im l # 1  J  t r a w ,  d r z e w ,  w a r z y w n e  
5  i  k w ia tó w ,  o r a z  n a r z ę d z i a  i p r z y r z ą d y  o g r o d n ic z o -  
X p a z c z e ln i c z e ,  1 l a  o ń c lf l f i łT it  p r o w a d z o n e  J
J  p o le c a ją  sk ła d y  ^  od  ia70  r . f

! w  Ł Ę C ZY C Y , ul. P o z n a ń sk a  30, tel. 125, I  
. v  Ł O D Z I, ul Św. A n d rz e ja  10, tel. 08-56. ♦ 
I CENNIKI ROZSYŁANE SĄ BEZPŁATNIE. f♦ 57S-"?

WSZELKA SUMĘ
w d o la ra c h ,  r u b la c h  i 
■ ł o t y e h  o b ieg o w y ch  
io k a je m u m *  d o b re  e- 
p ro c e n to w a n ie  u  o só b  
m a ję tn y c h  i o d p o w ie ­
d z ia ln y c h .  583

Dom H-;t „ZACFęTA" 
M ick ie w icz a  1, te l . 9-05

WĘGIEL
ł o m  n  !cic

IMśDeiriwWilnie

i k e k s
w zapiombowa- 

nych wozach

J A G I E L L O Ń S K A  3 -6 . tel. 811.
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 27, 

t e l .  1 4 - 4 6  587

efektow ny program nowoczesnego kabaretu.
Wspaniała inscenizacja najpopplarn. piosenek
„Szlagierów". Nadprogram.’ l )  MISS 70L0NJA w

• t o e z e m u  1 0  g w i a z d  p i ę k n o ś c i .  2 )  „ Z  CAŁEGO ŚW IA T A " n s j n o w s z .  D z i e n n i k  „ G .m m o n t * .  S e a n s y o g .  4 , 6 , 8 i 1 0 . i 5 .
Partsr sd 90 gr.

D f .  o s t a t i i  dzieś! P is rw sz y  
f ilm  p o isk i o p ra w d z iw ie  

e u ro p e jsk im  z a k le j a
D ra m a ,  e r o ty e m y  w 10 a k t .  w e d łu g  p o w ie śc i nasze- f o g i n i i A U s e  P p f lP ł r f ż J  T h ł m G i p r ®  w  ro la c h  g łó w - 
go w ie lL leg o  p ia a r z a  i  p o e ty  l a t i r e a ta  m. W a rs z a w y  n M l U l I C I -  J a t  I n  j  1 O h lu O JD rH  n y c h  znaku iu i*  

M ickiew icza 22 t a  3 »ib w sLł  H elena, p ię k n a  C ts m e c k a  Danusia i z n a n y  Hnydzlńak) S te fa n  1 in n i. P o cz . se a n só w  4, fe 8 1 10.15.

ZIEMIA
Jedyry w Polsce dw utygodnik krajo­
znaw czy, bogate ilustrowiny, poświę- 
**ony ziemi polstiej, jej pięknu i bo­
gactwu, jej ludności zabytkom przy­
rody i sztuki. Kronika turysiyczna. 
— Piziegląd literatury krajoznawczej. —

STAŁY DODATEK

.1IADO10ŚC1 KONSERWiTORSKIE*.
Prennmersta roczna z przesyłką pocztow° 
29 zł., półr. 15 zł., kwart. 7.50. Członkowie 
P. T. K., szkoły, nauczy*ielstwo płacą rocz 
nie 25 zł., półrocznie 13 z}., /wartalnie 6.50.

A d r e s . -

Polskie Towariystwu Krajoznawew
Warszawa. Karowa 31. 572-1

KT ÓR Z Y  
UKOŃCZY LIS Z O F E R Z Y ,  

L W O W S K I E  K U R S Y
S AMOCHODOWE  

«nż. ALEKSANDRA JGHREGO
L w ów , K u p e rn ik a  54 

| w y ró ż n ia ją  s ię  sw ą  d o k ła d n ą  z n a jo m o śc ią  ia e lu i,
| gd y ż  kurs®  te  p ro w a o zo n e  s ą  p rz y  n a jw ię k e z y c n  

'■ rsa ta tv .e s  i g a i  A zach e a m o c h o a o w y jh  w M ato- 
oleee. D o k ła d n a  i  ry p k i. n a u k a . Ulgi nie^H m cż- 

a y m . P rz y je z d n y m  o p ie k a  I m ie s a k e - ie .  W p is y ,  g  
co d aien n fe  P isz c ie  o i lu s tro w a re  p ro sp e k ty , k tó re  J J i

do u io k o w a n i pod z a -  
benp ieozen ie  hlpotccn- 
n s  s o  2.0C0 d e  5 00C 

d o laró w . r«4-«

BJuro „R0LK0fll!S“
D a a ń s k a  S.

119
IT
Bf

w y e j la m y  b e zp łu rn is .UiiMauitiUiW4iaannr„ -> 549-3

D odw lad cb o n y  R a d jo a m a to r  k u p u je

flltumuldtory
tylKC D-ra POLLAKA (w Białej)

N a jw y ż s a a  n a g ro d a  K ra 1 o w i,  L w ow a, Wilrn*, 
P a r y ż a ,  C h ica g o , W ied n ia , P r ie d s ta w jc łe l-  
— s tw o , o iid n e  ła d o w a n ie  i n a p ra w a . —

M I C t t & Ł  r i l R D U
Wilno, Szopana 8.

T dęłaś 16-72. Tslsfsn 16-72.

W. JOREtfICZ - W Ę G I E Ł
l»yły ®aj»ier firmy

„Few e Burp"
pUcca najl.pazł „< gtrict, »ztUv0«, 
obrączki ćlub.ic i inb i rz«e«y. 
u  ira ito w b . t „ ipra-wa s r ja r .ć w . 

i bił«««r)i p» ceni* przyat,pn«j.
SZACUNEK KAMIENI—BEZPŁATNY

WILNO, A  lam a Miel swicza 4.
T a m ie  petr*©bny prac*w »ik  iegarnii8tr*owMkl.

g ó rn o ś lą sk i ,  d a b ro w ie c k i, w agonow o d la  k u p có w  
v ę g lo i  y c h  i  fa b ry k .

; Warunki płatncśct zasięgnąć w firmie

Piotł- ICubllokl i
W arszsw T, Widek 19 571-0

J n in  25 i 26 lu te g o  b ęd zie  o so b iśc ie  p. P io tr  
K u b iick i w W iln ie , B,otel E u ro p e jsk i  u). N ie tu ieelra.

czyta
Każdy technik
i ogłasza swoją firmę

w

mi.. M M I

sifiii PffiS i l i ”.
P r e n u m e r a t a ; roesrue

Półrocznie
kwartalnie

1 2  z ł  

6 „

p o p a la m y  do u lo k o ­
w a n ia . r>«o-i 

Wilnrtskle Biur# 
KenHssws H anduwa

M icKiswio^a 2 1 tel. 152

n a m

D o m  H an d Jow y i
. i

Pokój
z c a lsd z Irn n sB  u trz y ­
m anym  o ra b  # so b n em  
w e jśa iem  p o sz u k u je  

s a m o tn y  p an . 
W ia d o m o ść  w A d » ł-  
o is t r a e j l  „ K u r jc ra  WT- 
leń sk le g o *  pod „ S a ­
m otny *- 584-1

Nr. pojedynczy — i złoty.

Redakcja — Wilno, ul. Wiled«Va 33 tel. 75. 
Administracja — Wilno, ulic?, św. Jauska I. 
Drukarnia „Znicz". Telefon 3-40,
538 :

H.Sikoiski
P O L E C A  

; w  w ie lk im  w y o o r z c ]

MEBLE
KOSZYKOWE j

432-7j

Posraftisjeuy
d z i #  l ż ą  w m ają tfiów  
z łd iB ik ic h  d la  „o lid - 

ujrcU re f ia k ta n tó w . 
Z g ło e z e r ia  p rg y jn iu le  
b rz p ła tn l# .  532

"am  H-K .ZACHęTA* 
M ickiew icza 1, tel. 9-05

O d r. 1843 is tn ie je

W ilenkln
ul. TATARSKA 20.

h ą d a ln e ,  sy p ia ln y  i g a - 
i b in e to w e , k re d en sy , 
[s to ły , szafy , łó żn a  i Łd.

Wykwintne. Atocne.
N I E D R O G O .  

Na dogodnych wa­
runkach i na raty

Nadeszły now eścl.

D z i e m w j !
m a ją tn ó w  ł fo lw a rk ó w  
zala tw ia iB Y  io g o d n i#

Wileńskie Biuro j 
Komisowe H indlawe |

M ick iew icza  21, tel. 152 [

D w a duże 
p okoje  i

?, < so b n em  w e jśc iem  
do  w y n a ję c ia .

A d. M iek iew icza  15 m . 20.

run
w lrk b z y ch  i n rh iaj- 
n iy c h  m le s e k rń  d a  
so lid n y c h  lo k a to ró w . 

Do m  H-K. „ZACMĘT^* 
M ickiew icza 1, tel. 9-05.

u t

M ie sz k a n ie
4 pokoje frontowe 
z kuchnią do wyna­

jęcia od krieraia.
W iadom ość  w A dM ini- 
s ti-ae ii „ K a r je ra  'W ileó- 
s k ie g o "  pod  P a r te r ó w -

37b-2

P O S Z U K U JE M Y
DZIERŻAW

m n ii j s z y c h  i w ę ż ­
s z y c h  d la  p o w a żn y c h  

re f łe k ta n tó w .
Biuro „ROLKOMIS^ 

G dt ń s a a  «• “ •  »

P i a m o  o 1
D ierw B Z ori^dnej fa h ry id  
i  k re d e n s  n o w eg o  m odelu  

do  s p rz e d a n ia ,  
u l. W ilk o m ie  akA 3 —20.

209

Pr*y zakupach prosimy powoływać s.ę 
na ogłoszenia w „,I<urj«**20 Wileńskiriifi*.

Perlmnttari Ultramaryna 
j e s t  b e zw z g lęd n it n a j­
le p s z ą  1 n a jw y d a tn ie j ­
s z ą  f a ro ą  do b ie lizn y  
w a p n a  i celów  m a la r ­
sk ic h . O z n ac z o n a  n a  
w y s ta w a c h  w B ru k se ­
li, R e d jo la n ie  i P a r y ­
żu  z ło ty m i m e d a la m i. 
B iu ro  l a b r y k l  Za  

P e c lm u tte ra ,  Lw ów , 
S ło o e cz n *  20. 

W szęd z ie  do n a b y c ia .

P w i i y
n a  'n o szy n a r.h  facho- 

w o , szyi k c  I ta n io .
Wiledakls Biirrt 

Aamieows-Hendlews
M ick iew icza  21, tel. 152

Ogłoszenia
do Kuijera Wileńskiego

a a a a s a a a ^ Ł

L E ź h n Z E
i .iia s» “ ińsi"aEiiaisrar

d o k tó r  m ed y cy py

l  C1MBLER
choroby w enery­

czne i SKÓPNE
Eiektroterapja, Diater 
rnić, -Słońce górskie, 

S o i l r x .  s r

M.clfiewicza 12
rog Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7-

DÓKTÓ&

D.ZeidoffJcż
cho»oby wener-yezn#, ay 
tili» la ru ą d ó w  iło c z o -  
w y ch , od 9 - 1 ,  od  5 — & 

w lecz.

K o b ie ta -L # ta rz

K A W I A R N I A  
„K R Ó LEW iA N K A * i  
>VilR« K róttw srta 9 |

; Z a k ą sk i  z im n e  i go- Z 
Irą c e .P iw o  U b ia d z 2  cb t
; d r ó  s  c h ieb era  Hf, ,.30 . t  

A b o n o r s n t  n l e s i ę c z - t  
n v  z ł. 32. „G ab ine ty* , t

n «„i„»«»#»#

l*obi«ca, w e n e ry c z n e , n a - 
rz au ó w  In o e zo w . od 12—f? 

i od 4 —  e
ul. M lckiew i sza 24.
8v» W Zdr. N r 152.

O r . X e n i g s b e r a
C HO iłOBY WDNBKYCZ- 
Nb , idKÓBKB l an ;izy le­
k a rsk ie . P rz y jm u je  ? s r*

1 4 8. 2991

M icfe e w ic Ł a  4
fek  101 x _  _  H z  ?  73

DOKTÓR

S l l l O i l C Z
G h o r o o j  w e js e ry c Z B e ^  

a ^ f i l i s  i skórne,

W i e l k a  2 1 .
Od 9 — 1 1 8 — 8. 
( l e l e f .  9 2 1 )  2 4 0

p a n S E F iia E ^ E ia B f f lH B a

) Akuszerki i
lE ID C JB B ^T Ie iaB C ^S ai

Akuszerka

[ l i i
przyjm uje od 9 ra rc  
do 7 t t .  ul. Micki 2- 
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 
Nr.  3093 . 529
H łB C "'SB  L H E 0 T W C ań ‘V
S INFORM ATOR f  
Ę GPOOZIEŃSIH v

Ł  Miszewsffó
LEKBF12 - DENTY5TP 

p rzy jm u je  o d  g. 9  d o  11 
I od  4 d o  6-ej.

Groono, ul. KołożaósKS 8.

MS!-2

PIANINA
do wynajęć, a. Reper 
racja i strojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estlro. 146
® O S P 8 ^ » ‘ w

przyjmuje na najbardziej 
doTudnych warunkacłi
ADMINISTRACJA

iCurieralślenskiego
Jagiellońsk* 3. Telefon 99,

#BI>AKCJA 1 ADM INISTRACJA: J#gl#lloA«k i  3. f e t .  99.

CFH A PRENUJMERATY: m iesięczn ie  z odnoszenie]
i— 10 nr,

saaMsłscow^je*/. drożej. U'* pobiakających prssy 5®*<, —ta li

Czynne od godz. 
maje od 12- 

do f-łoia lui pn—yl 4 pocztową

R edaktor ć s ia ła  fo sp o d e re seg o  przy jm uj*  o t  g  ids. *—7 w lo t* , w* i y ł r “ i
K onto  czekow e P.K .O . 80.750. D ruk*-»la — wL S -to  J ł * -  1, t»*. 3— 49.

K r —i K  jŁ za w iersz  ra d ik e  Bnj. ogłoszenia aaiesrkaniew#—10 g,. z# w y rss . D* y 'h  c* i 4-ełkss się:
’ Dl pow\akającyeh pr««Y 50*i„ —Iaht Xe a Mesz ^  Jodowy—2f gr. Ufclad ogłoszeń

. 9—S poo*. Naczelny reduktor przyjmuje od 2—3 ppoł *
2 -  2  s p  i .  Oe* izzeniz przygnają zię od 9— 3 1 7 - 9 wierz.
h< pocztową 4 zł, Zzgr-,;cą 7 zł. CENA CGŁCS7EŃ: Zs wiersz m ilinut.w y przed tekstem- /A gr, w toktóe I, D *tr.-d0 g,., » ,  iv , t , ^

ogłoszenie cyfrowe i tebeleryczne—30%  d ro łe l, z zestrzeSealen miajacs—2f% J n t - ,  w na meteek TłeJztelnjrd i iw^tesaa.— - i * . .  v l  
zzei 5-cte łmewi tekstom 1C mio ławowy, ^dmin1 tra^s z .st  ^  ' fV''- n tm j  Im kM dr hu uf**— *- Oddział w Orodnłe: Bm-ow. K.

Rikorlsdw Redakcje al* zwraca. Dyrektor wyd. rrzyfr- 

IB, IV, V, Vł—Ł* P-t *< tekstem—15 ?•, troałke rakl.-komna4-

Vy-dawce „Kwjer WUMŚdW*4 S-ka * ojt- «4m. „K atlar W N ijk i ’ VSta t  om . Druk. „Zakz*
V

id. Firn -lańefoi 1, M. 3-4fl. R irtarat,' M»#f JnrW*wl«».


